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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu o cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników S t. Sokołow skie­
go ; Pasaż H ausm anna 1. 9 . — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n  i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rze w o d n ik  naukow y i l i te ra c k i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tab e la ry czn e  i lic zb o ­
w e pa 19 c t. od jednego w ie rs za  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwow­
ską" wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 35 ct. Z „Prze­
wodnikiem" za drugie ówierćrooze 
w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
65 Ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).

W  cel” Bgtajłąjjńa nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZIJŚĆ UBZpOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć i 
nosić: Prezydentowi Kządu krajowego na Bu­
kowinie Fryderykowi baronowi B a u m b e r g

6 T Y A H A I KOROM
Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII.

F

TEODORA JESKE-CHOlŃSKlEGO.

x x x iy .
(Ciąg dalszy).

Zwiedziony chytrością króla, nie podej- 
rzywając gry fałszywej, mówił Grzegorz ob­
szernie o obowiązkach księcia chrześciańskie- 
go, lecz jego rady uczciwe padały na grunt 
niewdzięczny. Młodzieniec nie rozumiał star­
ca, wojownik sługi ołtarza, król ascety. Świat 
odmiennych pojęć, nawyknień i celów prze­
dzielał dwóch mężów, których los postawił na 
czele chrześciaństwa, którzy powinni się byli 
dla dobra mnogich ludów nawzajem dopeł­
niać. Sędziwego arcykapłana nie łączyło nic 
z młodocianym królem.

Grzegorz sypał z siebie złote słowa bo­
gobojnego mędrca, a Henryk słuchał roztar­
gniony, czekając niecierpliwie na koniec śnia­
dania. Męczyło go towarzystwo ascety, nużyło 
trzymanie na wodzy każdego ruehu, każdego 
spojrzenia.

Przeto pożegnał się skwapliwie, kiedy 
się Grzegorz podniósł nareszcie z krzesła.

Na ganku spotkał się oko w oko z bi­
skupem halbersztadzkim, który, ujrzawszy króla, 
pobladł.

— Ozy jesteście zadowoleni z hańby 
korony Ottonów i Henryków, Buko? — ode­
zwał się Henryk, przeszywając biskupa wzro­

B o u r g u i g n o n  wielką wstęgę orderu „ko­
rony rumuńskiej11; burmistrzowi m. Ozerniowiec 
Antoniemu baronowi ze S t a w c z a n  Ko ­
c h a n o w s k i e m u  krzyż komandorski or­
deru „korony rum uńskiejpozasłużbow em u 
profesorowi Uniwersytetu dr. Wojciechowi 
A d a m k i e w i c z o w i  medal pamiątkowy Wil­
helma- I. cesarza niemieckiego i króla P ru s ; 
austryackiemu obywatelowi artyście mala­
rzowi Wojciechowi K o s s a k o w i  w Ber­
linie królewsko - pruski order korony klasy 
czwartej; właścicielowi dóbr Władysławowi 
M n i s z e k - T c h o r z n i c k i e m u  w Nadybach 
tytuł papieskiego tajnego podkomorzego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej pre­
zydenta sądu obwodowego w Wadowicach Wi­
libalda P r u s s n i g g a  radcą Dwora i prezy­
dentem sądu obwodowego w Brzeżanach.

•_ * 1 —
P. Minister skarbu zamianował zarząd­

cę magazynu tytoaiewego w Rzeszowie, Aloj­
zego fv p h  n a, dyrektorem magazynu tytonio­
wego wj Lwowie, a kierownika magazynu tyto­
niowego w Tarnopolu Mieczysława G l o d t a  
zarządcą magazynu tytoniowego w Rzeszowie.

Obwieszczenie.
P i s e m n e  e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  

rozpoczną się we wszystkich szkołach śre­
dnich galicyjskich dnia 15 maja 1899.

U s t n e  e g z a m i n a  doj  r ż a ł o ś  ci  roz­
poczną się:

A. W gimnazyach:
1. w Bochni dnia 13 czerwca,

kiem pogardy. — Gdy wrócicie do domu,' po­
wiedzcie zdrajcom, że widzieliście swojego króla 
w prochu przed mnichem, przed rzymskim 
plebejuszem, ale powiedzcie im także, iż dawny, 
chwiejny, liczący się z okolicznościami Hen­
ryk, został przed bramami Kanossy, a w rze­
szy ukaże się wkrótce Henryk inny, mściciel 
znieważonej godności królewskiej. Wy zaś, 
Buko, miejcie się odtąd na baczności, wiedz­
cie bowiem, iż gdyby was postawiono jeszcze 
raz przed moją sprawiedliwością, jako bun­
townika, będziecie wisieli mimo głowy po­
święconej. Gdybym was i waszych towarzy­
szów na polu między Ebrą a Spirą był oddał 
w ręce moich palatynów, nie byłbym dziś 
w Kanossie. Zgrzeszyłem łaskawością, ale po­
prawię się na przyszłość, o czem możecie być 
przekonam.

Uśmiechnąwszy się okrutnie, udał się 
Henryk do sali rycerskiej, gdzie czekali na 
niego jego przyjaciele.

— Rozłączymy się na jakiś czas — rzekł 
do nich, kiedy go otoczyli — zastosujemy się 
do woli Hildebranda. Nie chciałbym rozbu­
dzić jego podejrzliwości, któraby nam w tej 
chwili nie była wygodna. Lecz trzymajcie się 
ciągle blizko mnie, abyście mogli stanąć przy 
moim boku na każde wezwanie. Załatwimy 
teraz sprawy Lombardyi i poczekamy tu na 
wiadomości z rzeszy.

XXXY.
Na zamku zurychskim panował taki ruch, 

jak przed rokiem po hołdzie Sasów na polu 
między Ebrą a Spirą. Na strażnicy odzywał 
się bezustannie róg pachołka, oznajmiający 
przybycie nowego gościa, bram nie zamykano 
wcale, mostu zwodzonego nie podnoszono.

W komnacie gospodarza siedzieli: woje­
woda Rudolf, Otton z Nordheimu i opat rei- 
chenauski, Ekkehard. Przed każdym stał duży 
srebrny puhar, napełniony winem burgundz-

2. w Brodach dnia 12 lipca,
3. w Brzeżanach dnia 5 czerwca,
4. w Bąkowicach pod Ohyrowem dnia 

23 maja,
5. w Drohobyczu dnia 5 czerwca,
6. w Jarosławiu dnia 24 maja,
7. w Jaśle dnia 23 czerwca,
8. w Kołomyi dnia 19 czerwca,
9. św. Anny w Krakowie dnia 29 maja,
10. św. Jacka w Krakowie dnia 12 

czerwca,
11. III. w Krakowie dnia 12 czerwca,
12. akademickiem we Lwowie dnia 27

maja,
13. II. we Lwowie dnia 12 czerwca,
14. III. we Lwowie dnia 15 czerwca 

dla mężczyzn, a dnia 24 czerwca dla kobiet,
15. IY. we Lwowie dnia 26 czerwca,
16. Y. we Lwowie dnia 15 czerwca,
17. w Nowym Sączu dnia 19 czerwca,
18. w Podgórzu dnia 7 czerwca,
19. I. w Przemyślu dnia 12 czerwca,
20. II. w Przemyślu dnia 17 czerwca,
21. w Rzeszowie dnia 24 maja,
22. w Samborze dnia 10 czerwca,
23. w Sanoku dnia 3 lipca,
24. w Stanisławowie dnia 7 lipca,
25. w Stryju dnia 20 czerwca,
26. w Tarnopolu dnia 24 czerwca,
27. w Tarnowie dnia 2 czerwca,
28. w Wadowicach dnia 19 czerwca, ■
29. w Złoczowie dnia 3 lipca,

B. W szkołach realnych:
1 w Krakowie dnia 24 maja,
2 we Lwowie dnia 12 czerwca,
3. w Stanisławowie dnia 27 czerwca,
4. w Tarnopolu dnia 7 lipca.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
kwietnia b. r. do 1. 36.546 o rozporządzeniu 
c. k. Rządu krajowego w Czerniowcach w

kiem, lecz żaden z nich nie zwilżył nawet 
ust napojem ognistym.

Siedzieli osowiali, patrząc przed siebie 
tępym wzrokiem bezmyślnej zadumy.

Wiadomość o zdjęciu klątwy z Henryka 
wpadła w przędzę ich zamysłów, jak wpada 
wicher w kupę śmieci. Co zdawało się siecią 
tak dobrze splecioną, iż jej najmocniejsza ryba 
nie powinna była przerwać, rozleciało się na 
wszystkie Mrony. Rozgrzeszony król wracał 
znów do swojego urzędu, był panem ich ży­
cia, mienia. Z sędziów stali się winowajcami.

— Ktoby to był pomyślał, że ten mło­
kos umie sobie tak doskonale radzić — ode­
zwał się opat Ekkehard.

— Giętkość Henryka nie jest dla nikogo 
z nas nowiną — rzekł Otton z Nordheimu.

— Ale Hildebrad, Hildebrand! Że się 
on dał złapać temu farbowanemu lisowi?

— Dowiemy się niezawodnie wkrótce, 
że go zmuszono do ustępstwa. Hildebrand zna 
Henryka równie dobrze, jak my.

— I cóż teraz zrobimy?
— Nie pozostaje nam nic innego, jak 

obrona własnych głów. Tylko gołąb bez żółci 
przebaczyłby nam zmowę triburską i jej skutki, 
a król nie odznaczał się nigdy sercem łago- 
dnem.

Opat i Otton spojrzeli na wojewodę.
— Cóż wy na to, wojewodo? — spytał

opat.
Rudolf, odsunąwszy włosy, które spadły 

mu na czoło, rzekł:
— Podzielam zdanie pana Ottona, nie 

widzę jednak środków do owej obrony z chwilą, 
kiedy nas rozgrzeszenie kanoskie pozbawiło 
najlepszego sprzymierzeńca. Naszą główną siłę 
stanowiła klątwa.

Uwagę opata i Ottona odwróciła dziwna 
wrzawa, która dochodziła z dworu. Zdawało 
się, jakby wielkie mnóstwo ptaków przelaty­
wało pod oknami, gwiżdżąc, krzycząc, kra­
kając,

— Ozy słyszycie ? — rzekł Rudolf.

przedmiocie przywozu zwierząt z Galicyi do 
Bukowiny, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Livoiv- 
skiej.

CZĘŚĆ IIE1JRZED0WA
Lwów, 15 kwietnia.

Ogłoszony wczoraj list pasterski arcybi­
skupa wiedeńskiego ks. kardynała Gruschy 
jest, zwłaszcza w chwili obecnej, gdy antika- 
tolicka i antipatryotyczna agitacya wszczęta 
przez kilku radykałów niemieckich poczyna 
coraz zuchwałej podnosić głowę, pełną donio­
słości enuncyacyę, która niezawodnie znajdzie 
żywe echo nie tylko w samej archidyecezyi 
wiedeńskiej, lecz wszędzie w Monarchii, gdzie 
ludność gorąco jest przywiązana do Kościoła 
i wiary katolickiej. A taka właśnie ludność, 
stanowi, chwała Bogu, pomimo zdrożnej, wy­
pływającej z pobudek politycznych agitacyi, 
olbrzymią większość. Do niej też odzywa się 
list pasterski zalecając odwagę i stanowczość 
wobec rozmaitego rodzaju szkodników i wichrzy­
cieli, usiłujących podkopać wiarę i wprowa- 

! dzić łatwowiernych na manowce. List paster- 
; ski powiada na wstępie:

„Zebrani niedawno na ważne narady bi­
skupi w trosce! o zbawienie dusz poruczonych. 
ich pieczy wiernych, uchwalili z powodu wie­
lokrotnych prób nakłaniania katolików do porzu­
cenia wiary ojców, zwrócić się do nich ze 
słowami upomnienia i pouczenia. Słowa, z któ- 
remi zwracam się do was, są słowami paste­
rza a nie skargą z powodu walki podjętej 
przeciw naszej świętej wierze, walka taka bo­
wiem zawsze i ciągle istniała. Przepowiedział 
ją nasz Zbawiciel, mówiąc do Apostołów 
i uczniów: „Będziecie w świecie wystawieni
na prześladowania". Nie są to słowa obawy, 
albowiem Zbawiciel dodał zaraz: -„Utajcie je-

— Nasze drużyny skorzystały zapewne 
zbyt obficie z waszej gościnnej piwnicy i ba­
wią się po swojemu — odezwał się opat.

— To nie wasze drużyny — odparł Ru­
dolf. — To przeciągają mieszczanko wie pospołu 
z niższem duchowieństwem pod murami zamku 
i okazują mi w ten sposób swoją radość z roz­
grzeszenia króla. Już wczoraj wyli, śpiewali, 
wrzeszczeli na ulicach późno w noc,; stawia­
jąc opór burgrabiemu, który ich wzywał w mo- 
jem imieniu do porządku. Miasta pamiętają 
królowi, że obdarzył ich hojnie swobodami, 
a niższe duchowieństwo uwielbia go za jego 
nienawiść do Hildebranda. I drobne rycerstwo 
nie sprzyja naszym zamiarom. Doniesiono mi, 
że cała wschodnia część województwa ostrzy 
miecze dla Henryka.

— Jest to głównie owoc roboty pani 
Judyty z Hohenau — mówił opat. — Ta sza­
lona dziewczyna jeździła przez całą zimę od 
zamku do zamku, nie szczędząc złota, daro­
wizn w ziemi i obietnic, a kogo nie przeko­
nała pieniędzmi i dobrem słowem, tego na­
gięła gwałtem do posłuszeństwa. Dwóch mo­
ich wassalów, którzy nie chcieli się sprzenie­
wierzyć moim rozkazom, wykurzyła z gniazd 
kamiennych, jak borsuków, zapaliwszy im dach 
nad głową.

— I wyście na to pozwolili ? — rzekł 
Rudolf z wyrzutem.

Opat żachnął się.
—• Zapominacie, że pani Judyta jest we 

wschodniej Szwabii najpotężniejszym wassa- 
lem korony — odparł głosem podrażnionym. —■ 
Złączywszy się z Meersburgiem, Konstancyą i 
tymi bezbożnikami z St. Gallen, co się nazy­
wają braćmi św. Benedykta, a są braćmi sa­
mego Antychrysta, mogłaby ona stawić czoło 
nawet waszej sile, wojewodo. Jestem bardzo 
rad, że nie przyszło jej na myśl zabrać się 
do zamków mojego klasztoru. Nie dałbym 
jej rady. Dyabeł siedzi w tej dziewczynie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dnak, Jam pokonał świat; Kościół nasz 
nie może zaginąć, albowiem Chrystus rzekł 
do Piotra; „Ty jesteś opoka, a na tej opoce 
zbuduje Kościół a bramy piekielne nie prze­
mogą go“. Nie zawierają też te słowa za­
niepokojenia o wielu z was, który słuchacie 
w kościele lub czytacie w domu ten list pa­
sterski. Wyście odziedziczyli po ojcach i ma­
tkach świętą wiarę katolicką jako najdroższą 
spuściznę i pozostawicie ją swoim dzieciom.

Ale któż może w to wątpić, że żyjemy 
dzisiaj w chwili rozterki duchów. Pszenica 
nie straci nic na tem, jeżeli plewy zostaną 
wydzielone; podobnież Kościoł Chrystusa nie 
traci na tem, jeśli niegodne i według wiary 
swojej już dawno martwe członki jego od 
niego się oddzielą.

Chcemy jednak zwrócić się ze słowem 
otuchy do zwątpiałych, ze słowem nauki dla 
chwiejnych “.

A dalej powiada list pasterski:
Wołają do was od kilku tygodni: „Los 

von Rom" t. j. odłączcie się od Kościoła, któ­
ry w Kzymie posiada swoją Głowę. Z jakiego 
powodu w tylu miejscach rozbrzmiewa takie 
hasło. Oto z powodu wypadków w życiu po- 
litycznem, z którymi ani wiara katolicka, ani 
rzymski Papież nie pozostaje choćby w naj­
mniejszym związku.

Podnosi się okrzyk : Kościoł rzymki nie 
jest narodowy! Jest to prawda i fałsz, wedle 
tego jak to rozumiemy. Kościoł rzymski nie 
jest narodowym, bo jest Kościołem założonym 
przez Jezusa Chrystusa dla wszystkich ludów 
i wszystkich narodów. Ale w innym sensie 
można z zupełną słusznością powiedzieć: Rzym- 
sko-katolicki Kościoł jest narodowy, bo wszyst­
kie narody obejmuje jednakową miłością i 
wszystkie narody świata wprowadził z nocy 
pogaństwa i barbarzyństwa na światło cywi- 
lizaeyi, jak tego uczą dzieje. Źródłem bowiem 
cywilizacyi wszystkich nowożytnych narodów 
jest rzymsko-katolicki Kościoł; on ją  pielę­
gnował przez półtora tysiąca lat, zanim poja­
wiły się obecne, od Kościoła oderwane wy­
znania. Wszystkie sztuki i nauki, cała kultu­
ra chrześciańskiego świata pochodzą od Ko­
ścioła katolickiego, który był ich nauczycie­
lem i ich matką.

Inny zarzut, którym chcą was uwieść, 
brzmi: „Katolicki Kościoł przynosi cofanie się 
wstecz, ponieważ katolickie narody w ostatnich 
czasach nawiedzane były wielokrotnemi niepo­
wodzeniami. “ Jeżeli jednak poważnie się na­
myślicie, rozpoznacie łatwo, że katolickie lu­
dy dopiero od owego czasu cofają się wstecz, 
kiedy w życiu publicznem wzięły rozbrat z nau­
kami i przykazaniami katolickiego Kościoła a 
nawet często wrogo przeciw nim występowa­
ły. Żadne państwo, w którem władza państwo­
wa wrogo zachowuje się wobec religii, nie 
może mieć powodzenia. Jeżeli to wyszło na 
szkodę ludów w katolickich krajach, to nie 
Kościół temu winien. — Dopóki duch kato­
lickiej wiary opanowywał życie publiczne, 
wszystkie katolickie narody były w pełnym 
rozkwicie. Ten dobroczynny wpływ katolickie­
go Kościoła na ludzkość jest naturalnym wy­
nikiem jego pochodzenia i jego nauk. Skąd- 
żeż czerpie Kościoł katolicki swój początek? 
Z Syna Bożego, który powiedział o nim: „Kto 
Kościoła nie słucha, niechaj ci będzie jako 
poganin i jawnogrzesznika Czegóż uczy kato­
licki Kościoł? Wszystkiego tego, czego Chry­
stus uczył, bo takie polecenie dał Chrystus: „Idź­

cie i nauczajcie wszystkie ludy.... uczcie je 
wszystko pełnić, co ja  wam nakazałem....“

Odkąd istnieje Papież na ziemi? Od­
kąd istnieje chrześeiaństwo. Jak długo bę­
dzie istniał? Mimo wszystkich nieprzyja­
ciół, mimo wszystkich zamachów, mimo ca 
łego zdrożnego hałasu, który się przeciw nie­
mu podnosił i podnosi, istnieć on będzie aż 
do końca świata, bo Chrystus powiedział: 
„Jesteś opoka i na tej opoce zbuduję Ko­
ściół mój a bramy piekielne nie przemogą go....

Iluż to potężnych nieprzyjaciół podno­
siło głowę przeciw Papiestwu prawie od lat 
1900! I wszyscy, wszyscy zginęli — a Pa­
piestwo, mimo, iż tylu Papieży znalazło śmierć 
męczeńską, żyje niezwyciężone. Musi ono żyć 
razem z Kościołem, bo bez Papieża nie ma 
prawdziwego Kościoła. On jest fundamentem, 
na którym Kościoł jest zbudowany, on jest 
nauczycielem, który ma obietnicę, że się ni­
gdy w wierze nie zachwieje.... Ponieważ Chry­
stus Pan, Papieża, uczynił fundamentem 
Swego Kościoła, dlatego każdy, kto Papieża 
opuszcza, opuszcza prawdziwy Kościoł....

List kończy się przypomnieniem słów 
Apostoła: „Bracia! Stójcie mocno w wierze", 
i słowami: Stoicie niewzruszenie przy naszym 
Ojcu św. w Bzymie! Otoczony tyloma nie­
przyjaciółmi, w najpóźniejszym sędziwym wie­
ku kieruje On pełen mądrości i łagodności 
Kościołem Bożym, jak wierny sternik na 
burzliwem morzu kieruje statkiem. Nie rań­
cie Jego serca ojcowskiego, -i tak ciężko wy­
próbowanego, ale rozradujcie je raczej przez 
wierną miłość dziecięcą. Z nami zjednoczeni 
dziękujcie Bogu, że Go w ostatnich czasach 
tak cudownie z ciężkiej choroby uratował i 
módlcie się, aby Bóg Jego dni przedłużył i 
pozwolił mu patrzeć na spokój Kościoła,

SPRAWYIOIARCIII
(Zaprzeczenie doniesieniu o nowej konferen­
cji biskupów w Wiedniu. — Narada w pa­
łacu ks. kardynała Gruschy. — Pastorzy pro­
testanccy wobec ruchu Los von Bom. — Z  sej­

mu szląskiego).

Wobec doniesień dzienników zapewnia 
wiedeński Yaterland, że po świętach Wielka­
nocnych nie było wcale w Wiedniu ponownej 
konferencyi biskupów austryackich. Konferen-; 
cya biskupów ukończyła się już 19 marca, a 
nd tego czasu nie zaszło nic takiego, eoby 
mogło dać powód do zwołania nowej konfe­
rencyi. Agitacya pod hasłem Los von Bom, 
była już w pełnym toku, gdy dnia 14 marca 
zebrała się konferencya biskupów, a także 
znane orzeczenie Trybunału administracyjne­
go w sprawie budowy kościołów w Wiedniu 
zapadło na tydzień przed zebraniem się kon­
ferencyi. To tylko jest prawdą, że kardynał 
arcybiskup ks. Gruscha zaprosił do siebie w 
zeszły czwartek pewną liczbę ożywionych du­
chem katolickim mężów, przeważnie prezesów 
stowarzyszeń o charakterze katolickim, na in­
formacyjną naradę. Tutaj to zaproszeni pa­
nowie wypowiadali swoje zdania i przekona­
nia o bieżących kwestyach. Informowano się 
nawzajem. A ponieważ uczestnicy narady 
należeli do różnych kół towarzyskich, przeto 
z tego co referowali wytworzył się pouczają­

cy obraz obecnych stosunków w obozie kato­
lickim. Uchwały żadne nie zapadły. O posta­
wie i zachowaniu się protestantów nie było 
wcale mowy. Była to pierwsza i ostatnia na­
rada.

Znany pastor gminy ewangelickiej na 
Wiihring, dr. Johanny, ogłosił w Wiener Allg. 
Ztg. dwa artykuły, w których stanowczo o- 
świadcza się przeciwko nadużywaniu kwestyj 
religijnych w celach radykalno-politycznych, 
tudzież tralnie analizuje zupełny brak wszel­
kiego religijnego (także protestanckiego) po­
czucia po stronie radykałów a la Schoenerer 
i Wolf. W Neue Fr. Presse zaś pod formą 
intenriewu zabierają głos pastor gminy augs­
burskiego wyznania, dr. Ziinmermann, i su- 
perintendent kalwiński Schack. Pierwszy zape­
wnia, że chłodno spogląda na ruch Los von 
Bom. Równocześnie zaznacza, że o tłumnem 
przechodzeniu na protestantyzm dotąd nie mo­
że być mowy. W Wiedniu od 1 stycznia dr. 
Ziminermann przyjął 79 konwertystów, to 
jest dwa razy tyle, co w roku zeszłym. Sil­
niej ruch uwydatnia się tylko w północnych 
Czechach. Pastor Ziminermann nie spodziewa 
się gromadnego przejścia na protestantyzmi 
podnosi konieczność, aby pastorowie prote­
stanccy ściśle przestrzegali prawa. Wywody 
superintendenta Schacka okazują więcej sym- 
patyi' dla propagandy. Wyraża on nadzieję, 
że ruch, rozpoczęty z politycznych i narodo­
wych powodów, „zagłębi się religijnie i spro­
wadzi wzrost ciucha ewangelickiego". Ale i 
ten pastor uznaje, że duchowni protestanccy 
nie powinni dopuszczać się żadnej agitacyi. 
Dzienniki katolickie w Lincu, Gracu, Salc- 
burgu, Insbrucku ogłaszają teraz nazwiska apo­
statów. Znajduje się pomiędzy nimi stosunko­
wo wielu studentów, urzędników kolejowych 
i — kobiet.

— W sejmie szląskim na interpelacyę 
dr. Michejdy w sprawie reformy sejmowej 
ordynacyi wyborczej, odpowiedział imieniem 
Wydziału krajowego dr. Pohl, że o reformie 
tej w kierunku rozszerzenia prawa wyborcze­
go, pomnożenia mandatów i zaprowadzenia 
piątej kuryi, na razie myśleć nie można; co 
się zaś tyczy zaprowadzenia w gminach 
bezpośrednich i tajnych wyborów, to odnośny 
referat będzie sejmowi przedłożony.

Rzym, 12 kwietnia.

(Wspomnienia z kongresu prasy. — Na Pala- 
tynie. — Pożegnalny obiad. — Wrażenia. — 

Konkluzye).

Cicero pro domo sua : dziennikarstwo 
europejskie radziło na kongresie prasy przez 
cały prawie tydzień, bawiło się, było fetowa- 
nein, jak nigdzie dotąd, ani w Peszcie, ani 
w Sztockholmie, ani Lizbonie. Rzym, almu 
mater, otworzył ramiona prasie wszystkich 
narodów, zaprowadził ich na Kapitol, na Fo­
rum, na Palatyn. Król Huinbert przyszedł z 
królową i księstwem Neapolu, aby być obe­
cnym na otwarciu kongresu! na pożegnalnym 
bankiecie, przemawiał minister spraw zagrani­
cznych, hr. Oanevaro,‘widocznie uznając la sou- 
rerainete potęgi dziennikarskiej, w której pań­
stwie jak się wyraził w mowie swojej prezes

paryskiego Bureau central de la Presse, Wil­
helm Singer, „słońce nie zachodzi...."

Nie mówię już o Neapolu, Pompei, Sor- 
rencie, Wezuwiuszu, Capri, Messynie, Kata­
nii, Syrakuzie, Palermie, dokąd dalszy ciąg; 
rzymskiej epopei pociągnął kongresowiczów.*

Włochom nadzwyczajnie o to chodziło, 
aby kongres odbył się świetnie. Włochy liczą 
bardzo na reklamę i jej zawdzięczają napływ 
gości. Więc kiedy przybyło z jakich sześciu­
set dziennikarzy zagranicznych, z których 
każdy będzie pisał o Rzymie i kongresie, nie 
żałowali niczego, nie tylko mów i komple­
mentów, ale i kosztów, aby przyjąć wysta­
wnie. Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
łożyło od siebie na koszta urządzenia kon­
gresu 50 tysięcy lirów. Oczywiście, najwięcej 
chodziło im o Francuzów, a Francuzi znowu 
na przyszłym siódmym kongresie prasy w 
Paryżu, w lipcu 1900 r. podczas powszechnej 
wystawy, oddadzą im te grzeczności, bo wiatr 
zawiał dzisiaj od strony zgody, nie tylko han­
dlowej, ale i politycznej.

Bardzo zajmującem zapewne było otwar­
cie kongresu na Kapitolu. W Rzymie, można 
powiedzieć, wszystko zaczyna się od Kapitolu 
i kończy na nim. Tutaj jest bronzowa wilczy­
ca etruska, najstarszy pomnik Rzymu, tutaj 
stoi pomnik Marka Aureliusza, cezara-filozola, 
tu zasiada: Senatus Populusgue Bomanus t. j. 
rada miejska z ks. Ruspolim na czele, jako 
syndykiem miasta. W pałacu zwanym konser­
watorów jest wielka wspaniała sala, ze rżnię­
tym pułapem, o ścianach pokrytych freska­
mi, które z daleka wydają się jak gobeliny. 
Osobliwą stroną jest okoliczność, iż w sali 
tej stoją dotąd dwa kolosalne posągi Papieży, 
błogosławiących wyciągniętą ręką: po |ednej 
stronie, bronzowy Inoeeuty X. Pamfili, ten 
sam, który za kardynalstwa naszego Jana Ka­
zimierza panował w Rzymie, a po drugiej 
połaci sali: marmurowy Leon X., oba te po­
sągi są zabytkiem z czasów papieskich i nie 
zostały usunięte, pomimo, iż wobec dzisiej­
szych warunków, w jakich jest Kapitol, są 
anachronizmem i każdy, kto tu po raz pier­
wszy wejdzie, zapytać musi: co oni tu robią? 
Trzeci Rzym przecież zaprzecza władzy Pa­
pieży, a w pałacu Kwirynału usuwają herby 
watykańskie : tyary, klucze Piotrowe i t. d., 
choć tam jeszcze dużo madon i świętych po­
sągów w salach pozostało.

Pod tym posągiem Inocentego X. zasie­
dli królestwo razem z księciem i księżną Nea­
polu. Król Humbert, bardzo sympatyczna po­
stać o wielkich zawiesistych wąsach, królowa 
Małgorzata uśmiechnięta, prawdziwie graziosa 
regina, jak ją  w przemowach zawsze tytu­
łują.

Graziosa także wygląda księżna Neapo­
lu, trochę nieśmiała, jakby wylękniona, nie 
powiem ładna, ale milutka.

Z, przemów, jakie mieliśmy, wszystkie 
były doskonale dobrane : wobec tubalnego gło­
su, oratorskiej intonacyi ks. Ruspolego,"a na­
wet i prezesa Bonfadiniego, gasł tylko nie­
wielki, powszedni nieco organ prezesa „Bureau 
Central", p. Wilhelma Singera. Singer czytał 
swoją mowę, w której wyłożył cele kongre­
sów, mających zorganizować tę potęgę dzien­
nikarską , w której granicach słońce nie 
zachodzi. Po tych przemówieniach królestwo 
odbyli cercie, rozmawiając z kilkunastu osoba­
mi, które im przedstawiono.

Na Palatynie, na wolnem powietrzu, w 
tem cudownem miejscu, pierwotnein gnieździe
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STORIELLE YANE
przez

Camlllo IBoito.

(Ciąg dalszy).

II.

Skazany na samotność malarz porzuco­
ny na ulicy, skierował się zwolna do skro­
mnej piwiarni, gdzie miał zwyczaj schodzić 
się z przyjacielem swoim doktorem Ilerzfeldem. 
Doktor był o lat dziesięć starszy od malarza, 
który miał lat dwadzieścia czterf; obydwa 
studyowali anatomię, do której doktor nie 
czuł żadnego zamiłowania a malarz wstręt 
niewypowiedziany, pomimo, że jako malarz 
potrzebował tej nauki.

Herzfeld nie był sam ; jakiś pan siedział 
przy nim przy stole. Skoro tylko spostrzegł 
malarza, wybiegł ku niemu z wyciągniętą 
ręką, witając serdecznie i czyniąc wymówki, 
ze go tak dawno nie widział. Potem zapre­
zentował go temu panu, który przy nim sie­
dział i dodał, głosem pełnym szacuuku jedno 
tylko słowo: — Gulz.

-  Karol Gulz?
Obcy skłonił się w milczeniu.
— Karol Gulz, anatom ? — Obcy 

skłonił się znowu i usiadł na swojem miejscu 
ręką zapraszając malarza, by uczynił to samo.

Zdziwienie malarza było podwójne. Naj­
przód, Gulz był sławą pomiędzy uczonymi 
niemieckimi z powodu znakomitego dzieła, 
które napisało „Anatomii estetycznej". Sądząc 
po tem dziele, malarz myślał, że Gulz jest 
człowiekiem nie młodym a przynaj mniej w pe­
wnym wieku, a miał przed sobą młodzieńca, 
prawie dziecko. Wysoki bardzo, Gulz był bar­
dzo chudy, i Wyglądał jak chłopiec, który wy­
rósł za prędko na swój w iek: nosił okulary 
i przypatrzywszy się dobrze, można było wi­
dzieć kilka zmarszczek na jego czole, ale 
włosy miał jasne, rozsypane na kołnierzu czar­
nego surduta a młoda bródka blond zaledwie 
wysypywać mu się zaczynała. Twarz miała 
wyraz pogodny, skupiony i smutny: nos nieco 
przygarbiony nadawał rysom wyraz stanowczo­
ści prawie ponurej, spotęgowany jeszcze gło­
sem, słodkim w tonie, ale urywanym, twardo 
akcentującym wyrazy.

Drugim powodem zadziwienia malarza 
było, że postać Karola Gulza dziwnie mu
przypominała człowieka spotkanego w Pra- 
terze, którego Carlotta się tak przestraszyła. 
Czy Carlotta wiedziała, że on był anatomem? 
Bo w takim razie to wystarczało, aby ją stra­
chem napełnić. A może to tylko był ktoś po­
dobny do niego z postawy i ruchów?

Przej*. ty te mi myślami, malarz zaledwie 
mógł się zdobyć na wyrażenie pochwał o dziele 
młodego autora, na co ten odpowiedział
z wielką prostotą i głębokiem przekonaniem:

— Ta praca, mój panie, to robota dzie­
cka, niedokładna i słaba. Moja nowa teorya 
potrzebuje wielu dowodów i szerokiego roz­
winięcia. Właśnie teraz tem się zajmuję i za
lat siedm, jeżeli natura mi pomoże, praca zo­
stanie ukończona.

— I przez ten czas żyje pan ciągle 
z trupam i!

— Po dziesięć godzin dziennie, regular­
nie. Od lat dziewięciu, odkąd oddaję się stu- 
dyom nad pięknością ciała ludzkiego, nie pa­
miętam, abym sprzeniewierzył mojej ukocha­
nej nauce więcej jak może z dziesięć godzin, 
a to nie z mojej winy, zapewniam pana. Czas 
stracony w dzień, na poszukiwanie i studyo- 
wanie żywych modeli, odbijam, sobie w nocy. 
Ale nadto rzadko przypadek zdarza, że owe 
doskonałe żywe okazy przychodzą kończyć na 
moim białym marmurowym stole!

Ździwiony tem zamiłowaniem i zainte­
resowany z powodu poznania tak dziwnego 
człowieka, malarz wypytuje go, kiedy zaczął 
swoje studya, chyba dzieckLm jeszcze?

Tak; to istota oryginalna, ten doktor 
Gulz, to typ odrębny, doskonale przez autora 
odmalowany, prawdziwy doktor fin de siede. 
Zawsze z jednakową prostotą opowiada swoje 
życie, jak dzieckiem będąc, synem weteryna­
rza, uciekał z domu, aby się zajmować stu- 
dyowaniem zwierząt, pomimo, że nieraz był 
bity, zamykany i karany, operował ptaszki, 
żaby, potem przeszedł do psów, kotów, koni.... 
W siedm nastym roku napisał broszurkę o 
„Charakterze moralnym zwierząt domowych 
na podstawie doświadczeń anatomicznych".

Malarz pozwala sobie zauważyć:
— Znam tę pracę; to dzieło starca nie 

młodzieńca. Ale kto by chciał dowieść z jego 
muszkułów i kości jaki jest osobisty chara­
kter człowieka....

— Uczynił by po części to, co ja  uczy­
niłem — przerywa Gulz. — Nie ja  dałem 
początek; najprzód Gall i Layater, a potem

wielu innych kusiło się na medyczne poszu­
kiwania.

— Ale z jakim skutkiem, doktorze?
— Z małym, to prawda; ponieważ sy­

stem ich był niekompletny, niedokładny. Nie 
tylko kształty zewnętrzne, nie tylko wypu­
kłości czaszki trzeba oglądać, ale całą we­
wnętrzną maszynę człowieka. Wszystko "ma z 
sobą związek, wszystko się łączy. To, co jest 
zwyczajem nazywać duszą, stanowi jedno z 
tem co nazywają materyą.

Mysi jest materyą? Jak to udowo­
dnić, doktorze — zawołał malarz.

— A jak pan udowodni, że myśl jest 
duchem ?

I na ten temat, puściwszy wodze, Ka­
rol Gulz mówić zaczął szeroko, roztaczając 
swoje dziwaczne przekonania, z których wy­
nikało, że ludzkie pojęcia co do określenia 
człowieka, są zupełnie mylne. Myśli i uczu­
cia to nic innego, tylko szybkie kombinacye 
mikroskopijnych atomów, które skupiają się, 
rozbiegają, łączą i rozdzielają w mózgu. 
W ten sposób także tłómaczą się sny, pa­
mięć, wspomnienia, marzenia, dziwaczność 
wyobraźni. A śmierć? — To rozkład mate- 
ryi myśli, duszy.... A namiętności, geniusz 
ludzki? To większa liczba atomów i skute­
czniejsza ich czynność. Łzy matki nad cho­
rem dziecięciem, pocałunki kochanki, Goethe, 
piszący Fausta, Dante, tworzący Boską kome- 
dyę ? — to krystalizacya, żeby się tak wyra­
zić — szczególne oznaki, fenomeny, których 
się dotychczas nie odgadło, ale odgadnie....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Eomy, gdzie natłoczone stały najdawniejsze 
świętości miasta, dokąd prowadziła via Sacra 
z brukiem dziś jeszcze widocznym, gdzie po­
tem stanęły pałace Cezarów, skąd widok na 
Kolizeum, Forum i Kapitol, zebranie miało in­
ny charakter, mniej świąteczny, mniej szty­
wny. a więcej podniosły, artystyczny.

Tutaj panowała łacina. Włosi z inten- 
cyą, z lubością wracają do łaciny, kolebki ich 
jeżyka i w ogóle języków łacińskich, czują 
potrzebę pielęgnowania języka, który tak świe­
tne dzieje przypomina. Leon XIII. pisze poe- 
zye po łacinie, a jak widzimy i „divns Bacel- 
lius“ t. j. minister oświaty, dr. Gwido Bacelli, 
jest zawziętym latynistą. On to wystąpił wobec 
legionu dziennikarskiego z mową, któręjby się 
Tacyt dla zwięzłości, a Oiceron dla kwiecisto- 
ści nie powstydził. Inna rzecz, czy dziennika­
rze ją rozumieli.

Przy szampanie (nie wiem dlaczego nie 
przy Falernie?) inter pocula, minister Bacelli, 
palnął tedy mówkę łacińską do Ephemeridum 
scriptores Bomam convenientes.... Zaczęła się 
naturalnie od Romulusa. IBc, u li  septem et 
idginti a l hinc sacentis Romulus aeternae ur- 
bis fundamenta constituit.... aż do komplimentów 
dla Eomy rerum tnngnae parentis, przez fa -  
talia nulera (t. j. wobec tych fatalnych ru­
der!) aż do końcowego zdania, że z pagórka 
palatyńskiego wita lacto corde przybyłych 
gości....

„Vos omncs Roma salvere iubetu, wy­
pisane było na pawilonie, gdzie zasiedli bie­
siadnicy. Brakło tylko róż do uwieńczenia 
skroni i.., vomitormm , gdzieby jedzący i pi­
jący, antiguo morę Cezarów, mogli nastrajać 
się do powtórnej uczty.

Bonfadini, jak zawsze, znalazł właściwy 
ton i nutę do odpowiedzi. Na ciężką klasy­
czną łacinę odpowiedział humorystycznie, mie­
szając różne znane dieta klasyczne z najno­
wocześniejszą włoszczyzną, Primum  ̂vivere 
deinde philosophare! więc po sntem śniada­
niu, wszysey wychylili zdrowie Eomy i jej 
ministra.

Pożegnalny obiad w ostatni dzień kon­
gresu był wprawdzie także wspaniałym, odbył 
się w ogromnej sali wystawy sztuki na via 
Nazionale, ale trwał zbyt długo. Do bankiety 
grała muzyka kawałki, dobrane dla każdej na­
rodowości. Polacy usłyszeli więc Polonez ko­
ronacyjny Chopina, który zgromadzeni okryli 
oklaskami. A co do win? Piliśmy Capri, 
Torre Giulia (w guście reńskiego wina), 
Chianti (w rodzaju Burgunda) i Barolo, które 
niewiem dlaczego nazywa się także Barbare- 
sco, bo nie jest wcale barbarzyńskiem. Skoń­
czyło się podczas mowy ministra spraw za­
granicznych, hrabiego Canevaro, na szampanie 
i marsali.

„Sat scriptores ephemeridum biberunt!“ 
mogli o nas powiedzieć. Ale, że przepisem 
Rzymian jest: prim um vivere deinde philoso­
phare więc teraz powiem o uchwałach 
kongresu i moralnych owocach rzymskiej 
epopei:

Uchwalonem zostało ustanowienie świa­
dectwa identyczności dla wszystkich dzienni­
karzy podróżujących, po swiecie. Otóż, zdaje 
mi się, że potrzeba podobnej uchwały nie na­
rzucała się, gdyż nie widzę korzyści z onej.

Długa dyskusya toczyła się około wpro­
wadzenia oficyalne.go organu dla Bureau Cen­
tral. Tymczasem więc, na rok próby, posta­
nowiono używać do rozporządzeń i zawiado­
mień centralnego biura prasy, wydawnictwo 
paryskie: Presse internat i onale.

Przyjęto myśl rozpisania podwójnego 
konkursu na słownik skróceń telegraficznych 
dla depesz prasowych, na wzór anglo-ainery- 
kańskiego t. z. handlowego kodeksu ABC. 
Najsamprzód będzie rozpisany konkurs na 
plan tegoż słownika (nagroda złoty medal 
wartości 500 franków) i drugi konkurs na 
tenże słownik z nagrodą 1000 franków.

Dalej: Bureau Central zostało upowa­
żnione do opracowania regulaminu, normu­
jącego stosunki obopólne redakcyj dzienników 
z spółpracownikami.

Wezwano Bureau Central do wyrobienia 
u rozmaitych rządów obniżki stempla poczto­
wego, przy wysyłce gazet pocztą.

Uchwalono prawo własności moralne 
rysowników co do ilustracyj, dawanych dzien­
nikom, t. j. aby rysunki nie mogły być zmie­
niane lub ogłaszane wbiew inteneyom autora

Sprawa zbadania stosunków rozmaitych 
prawodawstw do prasy została odłożoną, wobec 
nagłej śmierci referenta, p. Bataille z Figara.

Wreszcie uchwalono zjechać się w roku 
przyszłym, w Paryżu — niestety! w gorącym 
miesiącu, lipeu! D.

Dziennik r o s s y j s k i  o apostacyi 
Wolfa SeliSnerera i towarzyszy.

Nowoje Wremia pisze w artykule wstę­
pnym z oburzeniem o odstępstwie religijnym 
i agitacyi Schonerera, Wolfa i wszystkich 
tych, którzy poszli za ich przykładem i wyrzekli 
się katolicyzmu. Gazeta piętnuje takie postę­
powanie, będące demonstracyą polityczną. Nie 
chodzi o stratę, jaką poniósł Kościół katolicki,

„Gazeta Lwowska“ z dnia 1

bo strata to żadna, gdy nawet nominalnie nie 
będą należeli do niego indyferentyści religijni, 
nie chodzi o zdobycz Kościoła protestanckiego, 
bo i zdobycz to żadna, ale o sam sposób po­
stępowania, godny ze wszech miar potępienia. 
Noto. Wrem. kładzie na to nacisk, a w końcu 
mówi, że panowie Schonerer i Wolf oraz ich 
adherenci nietylko nic na tem nie zyskali, 
lecz przeciwnie, postawili siebie w położeniu 
bez wyjścia. „Dzisiaj nie mają innego wyjścia, 
jeno agitacyę rewolucyjną, nie mogącą wszakże 
liczyć na sympatyę Niemiec. Liczba 814 neo­
litów protestantyzmu może się jeszcze powię­
kszyć o jaką setkę czy dwie, ale masa ludno­
ści katolickiej Austryi za nimi nie pójdzie. 
Schonerer i Wolf postradają sympatyę wię­
kszości wyborców katolików, a w parlamen­
cie nie będą mogli odgrywać roli stronnictwa, 
walczącego legalnie".

Powoje Wremia idzie jeszcze dalej i 
przewiduje, że „stronuioctwo to z wojującego 
przeobrazi się w kółeczko fanatyków panger- 
manizmu, nie mających sympatyi ani w oj­
czyźnie własnej, ani w umiłowanych przez 
nich Niemczech".

Na odstępstwie 814 szenererzystów nie 
stracił Kościół katolicki, nie zyskał protestancki, 
a skorzystało bodaj Państwo, bo Schonerer i 
Wolf sami siebie pokonali sromotnie.

KROI I KA

Lwów , 15 kwietnia.

— Ks. biskup nom inat Andrzej Szepty­
cki wyjechał przed tygodniem do Lovrano na 
kilkotygodniowy pobyt. Wiadomość zatem .— jak  
donosi Czas dzisiejszy — podana przez nie­
które dzienniki, jakoby ks. Szeptycki leżał chory 
u OO. Jezuitów w Krakowie, jest zupełnie n ie­
prawdziwa.

— O p. dr. Zdzisławie Marchwi­
ckim, prezesie Izby. handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, dyrektorze Banku kredytowego roz­
pisują się korespondenci tutejsi pism wiedeń­
skich i puszczają w świat najnieprawdopodo­
bniejsze wieści. Zasiągnąwszy informacyi w 
najlepszein źródle, możemy z całą stanowczo­
ścią oświadczyć, że wszystkie pogłoski o wy­
jeździ e dyr. Marchwickiego są najzupełniej bez­
podstawne. Zgoła też nieprawdziwą jest wiado­
mość podana przez korespondenta N. W. Tag- 
blaltu, jakoby dyr. Marchwicki m iał zamiar 
wyjechać do Królestwa i tam objąć administra- 
cyę dóbr ordynata Adama lir. Krasińskiego. 
Dyr. Marchwicki wcale z kraju, ani ze Lwowa 
nie wyjeżdża, ale owszem, jak  nas z kompe­
tentnej strony zapewniono, pozostaje w naszem 
mieście i jak  dotychczas tak i nadal brać bę­
dzie udział w życiu publicznem.

— św ięcenie niedziel i świąt. Wczo­
raj wieczorem zgromadziło się w ratuszu w sali 
departamentu I. grono ludzi celem podjęcia akeyi 
w sprawie ściślejszego przestrzegania tradycyj­
nego zwyczaju świąt, który to zwyczaj w cza­
sach ostatnich mniej ściśle zachowywany bywa. 
Zgromadzenie wczorajsze zagaił prof. Zuliński, 
poczem radny m iasta p. Ciuehciński, jako dele­
gat arcybractwa Najśw. Maryi Panny, wykazał 
potrzebę energicznego wystąpienia przeciw złe­
mu, które się wo Lwowie coraz bardziej zako­
rzenia, a które polega na zupełnem ignorow a­
niu niedzieli i święta.

W tym duchu przemawiali ks. W róblew­
ski T. J-, ks. Gnatowski i profesor Jam rógie- 
wicz. P . Muller, reprezentant katolickiej „Je ­
dności", dom agał się, aby do wspólnego dzia­
łan ia wezwano również i duchowieństwo ruskie. 
Po gorącej nad tym punktem dyskusyi uchwa­
lono w rezolucyi zwołać dla sprawy świecenia 
niedzieli i świąt wielki wiec pod kierunkiem p. 
Ciuchcińskiego, którego obrano przewodniczącym 
komitetu ścisłego. W  skład tegoż weszli wszy­
scy zebrani Komitet ścisły podzielił się następ­
nie na poszczególne subkomitety. I  tak, do se- 
kcyi organiczno-przygotowawezej w eszli: ks.
Wróblewski T. J .,  Żeńczak, Miiller, Szeremeta, 
Aczkiewicz i Kopczyński; do komitetu redakcyj­
nego : ks. Gnatowski, prof. Rydygier, ks. Gora- 
zdowski, prof. P iła t Tadeusz i Ż u lińsk i; do ko- 
misyi obchodowo-programowej : Ciuehciński, Zu­
liński, Kaima, Szeremeta, Thullie, Majerski, ks. 
Swisterski, Styka, Olily, Barszczewski, Flaczyń- 
ski, Kawecki, Melcliert, Olszański i Włtoszyń- 
ski. Do komisyi finansowej weszli pp.: Lerski, 
Jamrógiewicz, Ciuehciński, Barszczewski, dr. 
Starczewski. Tak zwaną „straż" stanowić będą 
pp.: Webersfeld Edward, Ohly i Hryniewicz.

— Na pomnik Adama Mickiewicza
we Lwowie nadesłała na listę p. Adama Kre- 
chowieckiego pani Konstancya Piskozubowa, żona 
radcy sądu krajowego w Tyśmienicy, zebraną 
tamże w kółku znajomych kwotę 2 zł. 75 ct.

— Zjazd koleżeński byłych uczniów 
gimnazynm IV  (Bernardyńskiego) we Lwowie, 
którzy przed dziesięciu laty, t. j. w roku 1889 
ukończyli V III klasę, projektowany jest na pierw­
sze dni lipca b. r. Grono kolegów, przygotowu­
jących ten zjazd, uprasza wszystkich, aby w jak  
najkrótszym czasie przysłali swoje adresy na 
ręce dr. Stanisława Pibicha (Lwów, ulica Fre-

kwietnia 1899.

dry 3), lub dr. Wilhelma Rolnego (Lwów, ul. 
św. Mikołaja 21).

Wszystkie pisma krajowe prosimy o ła ­
skawe powtórzenie tej odezwy.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej num er 12, wydany dnia 12 kwie­
tnia 1899 r., i zawiera okólnik do Rad szkol­
nych okręgowych i zarządów szkół w sprawie 
„zawiadomień szkolnych", oraz „świadectw ukoń­
czonej nauki dopełniającej".

— Z turnieju szermierzy. Dziś za­
kończyła się t. zw. poule szermierzy I. katego- 
ryi. Otrzymali nagrodę, a mianowicie :

1. Dr. Moszyński IC. 11 assauts zwycię­
skich, 2. porucznik Kulhanek 9, 3. porucznik 
Morawetz 8. Wszyscy trzej otrzymali nagrody, 
a mianowicie dr. Moszyński w ziął nagrodę lir. 
Bielskiego (para pałaszy), por. Kulhanek na­
grodę generał-porucznika Fiedlera (dwie figury 
bronzowe), por. Morawfetz zaś złoty pierścień 
klubu szermierzy.

Dalej odznaczeni: 4. Zubrzycki, 5. Ha- 
czewski, 6. Sobolewski, 7. ^ o r .  Siiss, 8. Pień- 
ezykowski, 9. Gotter, 10. Żaba, 11. Gryf (pseu­
donim), 12. Strusiewicz.

W poule assant szermierzy drugiej kate- 
goryi zwyciężył: 1. W ondrak Jarosław , (nagr. 
garn itu r ofiarowany przez prezydenta dr. M ała­
chowskiego), 2. Grzywak Aleksander (nagr. pa­
pierośnica srebrna, dar fdpr. Plentznera), 3. Ma- 
ehatschek Emil.

Dziś popołudniu o godzinie 4 popis par, 
wysłanych na turniej przez Towarzystwa i szkoły 
szermiercze.

Jutro  wieczorem o godzinie 7 - mej w sali 
„Sokoła" wielki końcowy popis w umiejętnein 
w ładaniu bronią.

— Towarzystwo przyrodników im.
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
18 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego (ul. Długosza). Porządek dzien­
ny : 1. Dyr. W ład. Tyniecki: „Lasy, a wody";
2. dr. Eug. R om er: „Zwrot w badaniach nad 
współczynnikiem odpływu wód w rzekach"; 3. 
prof. dr. B. Dybowski: „O dzieworództwie u 
pszczół".

—  Poświęcenie lokalu firmy: „Piotr 
Mikolasch i Sp., fabryczny skład farb, lakierów, 
pokostów, artykułów  gospodarczych, browarni­
czych, technicznych, skład materyałów aptecznych, 
perfum, kosmetyków i t. p .“ we Lwowie, ul. 
Kopernika 1, odbędzie się jutro, w niedzielę o 
godzinie 12 w południe.

— Cyrk we Lwowie. Właściciele cyr­
ków Henryk Kusehke i Gustaw Hiitteman sta­
rając się o uzyskanie pozwolenia na budowę 
cyrku w bieżącym sezonie, wnieśli podania do 
m agistratu. Gremium m agistratu załatwiło po­
dania te odmownie. Na rekurs petentów po­
wzięła sekeya III  Rady miejskiej odmienną 
uchwałę i postanowiła zezwolić na budowę cyrku 
na placu Franciszkańskim  lub na obszarze obok 
stacyi kolei elektrycznej na Zofiówce za opłatą 
czynszu w kwocie 3000 zł'., p łatną z góry i od­
daniem przez przedsiębiorcę dwóch przedstawień 
na dochód ubogich miejscowych.

—  Fundacya im. Kościuszki założona 
w r, 1892, w celu szerzenia oświaty ludowej, a 
pow stała w drodze zbieranych w kraju  składek, 
dosięgła do dnia wczorajszego kwoty 51.579 zł. 
70 ct.

Wczoraj po południu odbyło się posiedze­
nie komitetu fundacyi w kancelaryi adwokata 
dr. Tadeusza Skałkowskiego, a na porządku 
dziennym b y ło : ostateczne postanowienie co do 
aktu fundacyjnego i użycia pozostałych fundu­
szów.

Z członków komitetu przybyli na posie­
dzenie pp.: przewodniczący ks. Jerzy Czartory­
ski, prof. Antoni Małecki, dr. Godzimir M ała­
chowski i adw. dr. Tadeusz Skałkowski.

Stan fundacyi, jak  go przedstawił !dr. Ma­
łachowski, z obliczeniem procentu do 14 b. m., 
przedstawia się :

A. Dochody: 1. Ze składek w kraju wpły­
nęło ogółem 38.142 zł. 37 et. 2. D ar Tow. 
kredytowego ziemskiego 10.000 zł. z proc. do 
14 b. m. 13.437 zł. 33 ct. Razem 51.579 zł. 
70 ct.

B. Rozchody: 1. Na gimnazyum w Cie­
szynie 5000 zł. 2. N a szkołę polską w Białej 
14.500 zł. 3. W ydatki kancelaryjne i inne mniej­
sze wydatki 798 zł. 44 ct. Razem 20 .298  zł. 
44 ct.

Po zestawieniu dochodów z rozchodem, 
stan teraźniejszy przedstawia się w sumie 
31.281 złr. 26 ct.

Z tego suma 17.843 złr. 93 ct. uloko­
wana jest na książeczkach gal. Kasy oszczę­
dności, reszta zaś złożona w Towarzystwie kred. 
ziemskiem.

Komitet postanowił sumę pozostałą 31.281 
złr. 26 ct. obrócić na wydawnictwo ludowe pod 
zarządem Wydziału krajowego.

— Sprzedaż starych m ateryałów.
C. k. Dyiekcya kolei państwowych w Krakowie 
ogłasza sprzedaż, w drodze publicznej konku- 
rencyi, starych materyałów, nagromadzonych 
w magazynie w Nowym Sączu. Bliższe warunki 
zawarte są w ogłoszeniu, zamieszczonem w

dziale inseratowym dzisiejszego num eru Gazety 
Lwowskiej.

=  Nagła śmierć. Dziś rano o godzinie 
pół do 6 zm arł nagle na chodniku przy ulicy 
Szpitalnej tragarz Jan  Reiter, ze Lwowa, 35 lat 
liczący, stanu wolnego. Reiter zdążając do miasta, 
nagle zachwiał się i przeżegnawszy się, padł na 
ziemię bez życia. Lekarz miejski skonstatował 
śmierć naturalną wskutek udaru mózgowego, 
spowodowanego nadmiarem użycia trunków.

=  Wiadomości policyjne. Nad ranem
0 godzinie 3 przytrzymano notowanych Lewaka
1 Witeka, idących ulicą Łyczakowską z wózkiem, 
w którym znajdowało się 3 kur skradzionych, 
po które niebawem właściciel się zgłosił.

Złożono w polieyi złotą broszkę dętą, zna­
lezioną na ul. Sykstuskiej.

— Sprawa, prasowa. Wczoraj m iała 
się odbyć we Lwowie rozprawa karna, na skar­
gę redaktora Dziennika Polskiego dr. Ostasze- 
wskiego-Barańskiego, przeciwko dr. Nathanowi 
Griinbergowi, z powodu artykułu, umieszczone­
go w syonistycznej Przyszłości. Sprawa ta  była 
już raz traktowaną przed trybunałem , z powodu 
jednak nie stawienia się kilku świadków, powo­
łanych przez oskarżonego, została na jego wnio­
sek odroczoną.

Tymczasem z wielu stron —  w spra­
wie tej bezpośrednio nie interesowanych — ro­
biono starania, ażeby rzecz całą bądź umorzyć, 
bądź w polubownej załatwić drodze.

Przed samą rozprawą otrzymał redaktor 
dr. Ostaszewski-Barański, list następujący :

„W  przededniu rozprawy sądowej w przed­
miocie skargi dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Ba- 
rańskiego przeciw dr. Nathanowi Griinbergowi, 
podpisani, po krótkiej wymianie zdań, oświad­
czyli zgodnie, że nie wchodząc w meritum spra­
wy, uważają, iż w tej chwili persekwowanie 
rzeczonej sprawy w drodze procesu karno-sądo- 
wego byłoby nie pożądanem, a nawet szkodli- 
wem ze stanowiska interesu publicznego.

Powodowani tem przeświadczeniem, up ra­
szają podpisani obie strony, by rozprawy są­
dowej zaniechały.

We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1899.
Dr. Em il Byk, dr Bernard Goldman, K a ­

rol Kucharski, Liberat- Zajączkowski*.
Wobec tego pisma redaktor Dziennika 

Polskiego cofnął skargę przeciw dr. Nathanowi 
Griinbergowi.

( z )  Pogrzeb ś. p. pułkownika Alfreda 
Sypniewskiego odbędzie się w Przemyślu z dworca 
kolejowego w niedzielę, dnia 16 b. m. po po­
łudniu,

— Zmarli w ostatnich d n iach : w Zagó­
rzu, Bolesław Karol Zacharjasiewicz, starszy in ­
żynier kolei państwowych i naczelnik ogrzewalni, 
zarazem prezes ochotniczej straży ogniowej za­
górskiej, przeżywszy lat 52.

— Zamach morderczy. Na życie ge­
nerała Manzega, przybocznego adjutanta car­
skiego, wykonał w Moskwie zamach jego słu­
żący, nazwiskiem Łonginow, zadawszy mu kilka 
ran  nożem w szyję. Żadna z ran nie jest śmier­
telną.

U  u i w e rsy te łm - odbył?/ się onegdaj w Pekinie 
bardzo uroczyście. Najprzód dostojnicy państwo­
wi, profesorowie Chińczycy i studenci wykonali 
„kanton", t. j. dziewięókroć uderzyli czołem o 
ziemię przed honorową tablicą Konfucyusza. 
Następnie europejscy profesorowie, których po­
zyskano dla nowego Uniwersytetu, oddali cześć 
staremu mędrcowi przez zdjęcie kapeluszy i po­
chylenie głowy. Po tej „inauguracji"  rozpo­
częły się wykłady. Im atrykulow ało się 381 stu­
dentów, nie wliczając kobiet.

M aili I r a M y s t F c m
Zasiłki artystyczne. N a wczorajszej 

sesyi przyznał W ydział krajowy z ryczałtu w 
kwocie 3000 zł., przeznaczonego przez Sejm na 
zasiłki dla kształcących się w sztukach pięknych: 

m alarzom : pp. Olpińskiemu i Czajkow­
skiemu. kształcącym się w Paryżu, po 300 zł., 
Rossdorferowi w W iedniu 150 zł., Wolińskiej 
w Monachium 150 zł., Janowskiej w Krakowie 
100 zł., Eminowiczównej w Krakowie 100 zł., 
Łukasiewiczowi w Krakowie 100 zł’.;

rzeźbiarzom: pp. Ostrowskiemu i Kuźnie- 
wiczowi na studya we Włoszech po 200 zł., 
Mazurowi w W iedniu 200 zł.;

na kształcenie się w śpiewie: pp. Helenie 
Ruszkowskiej, wdowie po artyście dramatycznym 
we Lwowie 200 zł., Wandzi* Chulawskiej w 
Dreźnie 150 zł., Aleksandrowi Nosale wieżowi w 
W iedniu 150 zł., Stefanii Kobiałkiewiezównej 
w Krakowie 150 zł., Klaudyi Radkiewiczównej 
150 zł., Andrzejowi Hajekowi we Lwowie 100 
zł., Zofii Pilarskiej we Lwowie 150 zł., Zofii 
Gralewskiej we Lwowie 100 zł.

Dalej z fundacyi Lipińskich przyznał W y­
dział krajowy na kształcenie się w grze na 
skrzypcach p. Romanowi Pulikowskiemu w Me- 
dyolanie 500 zł., Giebułtowskiemu w Wiedniu 
500 zł. i we Lwowie Bieskiemu 100 zł., Ba­
ranowskiemu 75 zł., Bereźnickiemu 50 zł., J a ­
reckiemu 100 zł. i Wysockiemu 75 zł.



„Wskrzeszenie Łazarza1* (La risurre- 
zione di Lazarro), oratoryum sceniczne ks. Wa­
wrzyńca Peresiego.

Bardzo utalentowany a zm arły niedawno 
w W iedniu muzyk niemiecki B. Genee powie­
dział, że muzyka musi się zwrócić na tory da­
wne, których myślą przewodnią będzie jeszcze 
nie należycie wyzyskana pieśń ludowa.

Słowa te wypowiedziane la t kilkanaście 
wstecz zaczynają się sprawdzać, bo oratoryum, 
pierwowzór nowoczesnej opery, coraz głośniej 
domaga się o swe piaw a w muzyce, a najnow­
szym szermierzem na tern polu, szermierzem, 
którego sławę rozniosły gazety szeroko po świę­
cie, jest młody, bo zaledwie 27 la t liczący, ks. 
W awrzyniec Perosi.

Urodzony w r. 1872 w Tortonie, już  w 
6 roku życia g ra ł na fortepianie, w 8 roku kom­
ponował, a następnie „cudowne to dziecko11 po­
częło uzupełniać swe wykształcenie muzyczne w 
Bzymie, Medyolanie i Batysbonie, oddając się 
również z zapałem studyom teologicznym. W r. 
1894 przyjął święcenia kapłańskie i równocze­
śnie prawie został dyrektorem chórów w kościele 
św. Marka w Wenecyi, a gdy sław a jego kom- 
pozyeyj z każdym niemal dniem w zrastała, po­
w ołał go Papież na stanowisko dyrektora kapeli 
sykstyńskiej.

Ks. Perosi, którego muzyka kościelna za­
wsze najbardziej pociągała, poświęcił swój talent 
wyłącznie komponowaniu oratoryów, a najsłyn- 
niejszem dziełem jego jest oratoryum sceniczne 
na sola, chóry i wielką orkiestrę „W skrzeszenie 
Ł azarza11. Do dzieła tego przykłada sam kom­
pozytor największą wagę, a oczywiście Włochy 
przedewszystkiem głoszą z entuzyazmem chwałę 
geniuszu swojego rodaka. Jednakowoż wysta­
wienie tej kompozycyi we Francyi, jakoteż i 
w Niemczech nie wywarło wielkiego wrażenia —  
owszem w Niemczech, gdzie publiczność jest 
bardzo muzykalną, nie podzielano wcale entu- 
zyazmu Włochów.

„W skrzeszenie Ł azarza11 wystawione było 
również z końcem marca b. r. na scenie w ar­
szawskiego teatru Wielkiego przez siły operowe 
i  am atorskie (z tych ostatnich wzięły udział ks. 
Stefanowa Lubom irska ip . Michalina Frenklówna, 
obie znakomite am atorki - śpiewaczki) aliści i 
w W arszawie pozostawiło wrażenie nieodpowia- 
dające rozgłosowi, jak i je wszędzie poprzedza.

Dzieło to zostało wystawione staraniem 
krakowskiego Tow. muzycznego we wtorek, d. 
12 b. m. ze współudziałem artystów włoskich, 
mianowicie: Chrystusa śpiewał p. Bellagamba, 
Martę p. Zangolini, Maryę p. Masson, a histo­
ryka (narrator) p. Zonghi — pod batutą dyr. 
Barabasza, przy współudziale chórów Towarzy­
stwa i własnej orkiestry.

Zainteresowanie się dziełem młodego mi­
strza było i w Krakowie wielkie, to też na kilka 
dni przed produkeyą były wysprzedane wszystkie 
miejsca w obszernej sali krakowskiego „Sokoła11, 
chociaż ceny za bilety, ze względu na olbrzymie 
koszta, były nadzwyczaj wyśrubowane.

Powiedzmy sobie jednak otwarcie, że dzieło 
pozostawiło i w Krakowie wrażenie słabe. Jest 
to niewątpliwie rzecz olbrzymiego talentu, na­
pisana stanowczo z siłą  niezwykłą i wielkiem 
natchnieniem, Włosi jednakże reklam ując ją  nad­
zwyczajnie, wyświadczają prawdziwie niedźwie­
dzią przysługą młodemu talentowi, znajdującemu 
się obecnie w stadyum rozwoju i poważnych 
prawdopodobnie badań. Obecnie nie jesteśmy w 
stanie pociągnąć nawet porównania pomiędzy 
wielką spuścizną klasyków w tym kierunku a 
dziełem ks. Perosiego. Gdy bowiem u Haendla 
n. p. osoby działające są silnie zarysowane, znaj­
dując w interpretaeyi tekstu wyraz prawdziwie 
poetyczny i piękno niespożyte, gdy w polifomii 
Bacha znajdujemy potężne źródło dramatyczne, 
u Perosiego natom iast osoby działające są m a­
nekiny, skazane przez całą akcyę na recitativa, 
i widocznem jest, że kompozytor, jako duchowny 
lękał się snadź ziemskiego interpretow ania Ew an­
gelii ; ztąd wniosek oczywisty, że w tym 
wypadku tekst był chyba zupełnie zbyteczny. 
W kilku tylko miejscach idzie autor za wątkiem 
tekstu i tak w I. części zarysowana jest przy 
słowach „Ego sum resurrectio et v ita“ postać 
Chrystusa, w drugiej zaś części w miejscu, gdzie 
m a się dokonać spełnienie wielkiego cudu 
wskrzeszenia, orkiestra prowadzona jest wprost 
po mistrzowsku i tutaj występuje w całej pełni 
„ksiądz-kompozytor11, przedstawiający słuchaczom 
spełnienie wielkiego faktu ze świętego życia 
Chrystusa.

Zakończenie dzieła prowadzone unisono 
nie pozostawia również nic do życzenia i robi 
wrażenie dobre.

Prowadzenie chórów jest wprost wspa- 
niałem  ; autor widocznie ze szczególnem za­
miłowaniem pogłębiał utwory Palestriny  i in­
nych klasyków z tej doby, widocznem, że w 
chórach jest panem sytuaeyi i mistrzem nad 
mistrze. A w dziele tern chóry m ają zadanie 
nie lada — prowadzone z wyjątkiem jedynego 
finale zawsze zresztą „a capella11, m ają zadanie 
nie łatw e do spełnienia i potrzebują wymarzo­
nej czystości w intonaeyi, takiej w łaśnie, jaka 
wykonawców wczorajszego koncertu cechowała. 
Z mnogiej ilości chórów trudno któremu przy­
znać palmę pierwszeństwa, wszystkie są piękne, 
wszystkie czarem poezyi przykuwają do siebie 
uwagę słuchacza i gdy po takich perłach ta ­
lentu słyszy się znów monotonne recitativo „h i­
storyka11, odczuwa się żal niekłam any, że chwi­

la prawdziwie piękna już minęła. To też chó­
ram i, w których natchnienie kompozytora unosi 
się prawdziwie w nadziemskie sfery, podbił nas 
ks. Perosi i dla tych wprost wspaniałych chó­
rów godzi się dzieło jego wysłuchać z nam a­
szczeniem do końca. Symfoniczne prowadzenie 
orkiestry wywiera miejscami również dobre w ra­
żenie. Nie godząc się wprawdzie na wypowia­
danie uczuć lirycznych za pomocą trąbki, musimy 
na tern miejscu zaznaczyć, że z ks. Perosim  ma 
się rzecz podobnie, jak z Mozartem, który bę­
dąc nieporównanym w muzyce dramatycznej, nie 
um iał się ustrzedz pewnej świeekości w swoich 
oratoryach. Oratoryum ks. Perosiego przypomi­
na również miejscami teatr i są chwile, kiedy 
się zapomina, że na estradzie interpretuje autor 
tekst Ew angelii św. Jana.

A teraz słówko o wykonaniu, które na 
punkcie chóralnym i orkiestralnym  nie pozosta­
wiało nie do życzenia. Orkiestrze (tyczy się to 
przedewszystkiem panów z muzyki wojskowej) 
musimy tylko zarzucić nicdyskrecyę w akompa­
niamencie, zwłaszcza na początku części Iszej, 
chóry natom iast śpiewały zupełnie poprawnie 
tak  pod względem czystości i dynamiki, jakoteż 
i interpretaeyi bądź co bądź trudnej kompozy­
cyi. —  Mając jednak do dyspozycyi taką orkie­
strę i takie chóry, musimy stanowczo w formie 
jednego jedynego zarzutu postawić skromne py­
tanie : po co dyr. Barabasz sprowadził na kon­
cert wczorajszy solistów W łochów? Ja  przyznam 
się., że wprawdzie, jako lwowianin, nie znam 
stosunków krakowskich, ale zdaje mi się, że 
takiego tenora, jak  wczorajszy signor Alfredo 
Zonghi, można było i z Podgórza i to za tańsze 
pieniądze sprowadzić. Te same słowa uznania 
mieć muszę i dla reszty szanownego towarzy­
stwa, to jest dla signorów Zangolini i Masson, 
jeden tylko przedstawiciel Chrystusa, p. Bella­
gamba. z całego tego ansamblu s ta ł na wyso­
kości zadania.

Jakkolw iek zaprzeczyć się nie da, że wy­
konawcy partyj solowych wczorajszego dzieła 
mają zadanie więcej, niż niewdzięczne, to jeszcze 
nie kwestya, aby kosztem 1200 zł. aż z 
W łoch ich sprowadzać. Piszący te słowa zadał 
sobie trochę trudu i obliczył, że taka n. p. (po­
wiedzmy sobie bardzo licha) wykonawczyni Ma­
ryi wzięła po 50 zł. za odśpiewanie jednego 
wyrazu.

W  każdym razie należy się dank k ra ­
kowskiemu Towarzystwu muzycznemu i niestru­
dzonemu dyrektorowi tegoż, Barabaszowi, za do­
prowadzenie do skutku tego dzieła, a przez to 
zapoznanie się tutejszego śyńata muzykalnego z 
kreacyą bądź co bądź niezwykłą.

My Polacy, którzy na punkcie muzycznym 
stoimy daleko po za innym i narodami, powin­
niśmy się kształcić przedewszystkiem na dzie­
łach takiego Perosiego, który pierwociny talentu 
swego składa ludzkości w ofierze. A w historyi 
naszej jest wiele chwil do wyzyskania, to pole, 
leżące dotychczas odłogiem, a przecież zaprze­
czyć się nie da, że po takich mistrzach, którzy 
umieli już naszą dolę i niedolę wyśpiewać, przyjść 
muszą i inne talenta, które na skrzydłach pieśni 
obwieszczą światu, że i w tym kierunku z naro­
dami innymi rywalizować nam w olno!

To też po tych refleksyaeh godzi się po­
stawić skromne zapytanie : Czy wystawienie
dzieła ks. Perosiego we Lwowie jest wprost 
niewykonalnem, a działalność galicyj. Towarzy­
stwa muzycznego ograniczać się będzie ciągle 
na koncerta fortepianowe profesorów konserwa- 
toryum, a w najlepszym razie na koncerta, wy­
nikłe z ty tu łu  istniejącej przy Towarzystwie mu- 
zycznem agencyi ?

W  razie jednak, gdyby zdecydowano się 
wystawić we Lwowie oratoryum ks. Perosiego, 
radzę serdecznie wstrzymać się od pozyskania 
sił takich, jak  signor Zonghi i reszta z tego 
szanownego towarzystwa.

Aleksander Orłoioshi.

Popiersie R akicw iczow ej, zmarłej 
przed kilku miesiącami znakomitej artystki dra­
matycznej, stanąć ma w foyer teatru Wielkiego 
w Warszawie. Generał gubernator ks. Imere- 
tyński udzielił już swego pozwolenia do zbiera­
nia na ten cel składek do kwoty 3000 rubli.

„Kwartalnik H istoryczny11 spotkał 
się z zasłużonem zupełnie uznaniem w Słowie 
warszawskiem. W  obszernym artykuliku kreśli 
niewiadomy autor dzieje powstania' i żywota 
tego wydawnictwa, zachęcając uczonych polskich 
i obcych do zapisywania się na listę prenum e­
ratorów czasopisma, które tak godnie spełnia 
włożone nań zadanie.

„Sejm czteroletni'1 Kalinki został prze­
łożony na język niemiecki przez p. Maryę Dohrn 
p. t. „Der vierjahrige polnisehe Beichstag 1788 
do 179111 i wydany w dwóch tomach w Ber­
linie przez firmę E. S. Mittler i Syn (1898 r . ). 
Tłómaezka dodała wykaz najnowszych dzieł i 
rozpraw, tyczących się poruszonych w dziele 
Kalinki kwestyj.

Z teatru. „Cyrano de B ergerac11 grane 
będzie ju tro  w niedzielę po raz ostatni, a to 
dla tego —  iż z powodu wyjazdu operetki na 
letni sezon do Krakowa i W arszawy nie będzie

już mógł być bez udziału wyjeżdżającego per- 
sonalu powtórzony.

W  poniedziałek wznowiony zostanie cie­
szący się w roku zeszłym tak wielkiem powo­
dzeniem „Dzwon zatopiony11 H anptm ana —  
w nieco zmienionej obsadzie — m ianow icie: 
B usałką będzie panna Czaplińska — mistrzem 
Henrykiem p. Woleński. Jego żoną pani Kwie­
cińska.

We wtorek i dni następnych wznowiona 
będzie jedna z najpiękniejszych Offenbacho-wskieh 
kompozycyj „Orfeusz w piekle11 z nową wystawą.

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludw ika Hellera.

Dziś w sobotę po południu o godz. pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) „W ielki człowiek do 
małych interesów11 komedya Aleksandra hr. F re ­
dry (ojca).

W  sobotę, wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz 35-ty „Gejsza11, operetka w 3 aktach
S. Jonesa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Dzwony z Corneville“ , opera komiczna 
w 4 aktach P lanąuetta.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po cenach 
zniżonych „Cyrano de B ergerac11, romantyczna 
komedya w 5 aktach Edm unda Bostanda.

W  poniedziałek (wznowienie) „Dzwon za­
topiony11 baśń dramatyczna w 5 aktach Ger­
harda H auptm ana w przekładzie Ja n a  Kaspro­
wicza.

We wtorek (wznowienie) „Orfeusz w pie­
k le11, czarodziejska opera komiczna w 4 aktach 
Hektora Cremieux; muzyka Jakóha Offenbacha. 
Nowa wystawa.

We środę po raz drugi „Orfeusz w pie­
k le11, czarodziejska opera komiczna w 4 aktach 
Offenbacha.

We czwartek po raz trzeci „Orfeusz w pie­
k le11, opera komiczna w 4 aktach Offenbacha.

W  piątek po raz pierwszy „Młodzi boha­
terowie11 sztuka w 4 aktach z konkursu W y­
działu krajowego pod godłem „Pożary11.

Jeszcze tylko 5 przedstawień operetki od­
będzie się przed wyjazdem do Krakowa.

W  dniu 24 b. m. wystąpi po raz pierw­
szy gościnnie pani Gabriela Zapolska w słyn­
nej sztuce Daudeta p. t. „S tpho" — następnie 
w „Ćwiartce papieru" Sardon, w „Norze" Ib ­
sena i w „Paryżance" Bequa,

GOSPODARSTWO I M I E L
Kółka rolnicze. Z funduszu dla lian- 

dlowo-przemysłowej działalności Kółek rolni­
czych otrzymały reskryptem Wydziału krajo­
wego z 25 marca bezprocentowe pożyczki na­
stępujące Kółka: 1. w Kalembiuie, pow. ja ­
sielskiego, 700 zł.; 2. w Milczycach, pow. ru- 
deckiego, 300 zł.; 3. w Bównem, pow. kro­
śnieńskiego, 500 zł.; 4. w Felsztynie, pow. 
staromiejskiego, 300 zł.; 5. w Późnikacli, pow. 
buczackiego, 100 zł.; 6. w Sądkowy, pow. ja ­
sielskiego, 200 zł.; 7. w Krzęcinie, pow. wa­
dowickiego, 100 zł.

Środkowo-azyatyekle koleje żelazne.
Z Petersburga donoszą, że minister komuni- 
kacyi polecił kierownikowi budowy środkowo- 
azyatyckich kolei żelaznych przedsięwziąć 
przedwstępne studya celem wybudowania linii 
żelaznej pomiędzy Czimkerdem a Faszkandem.

W ie d e ń , 15 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 12—9-13, na maj, czer­
wiec 8'83 do 8*84, na jesień 8 35 do 8 36, żyto 
na wiosnę 7'77 do 7 78, na maj czerwiec 7'56 do 
7’58 na jesień 6"67 do 6 69, kukurudza na maj, 
czer. 4*77 do 4 78, czerw., lipiec, sierp.— , 
owies na wiosnę 6‘08—610, na maj, czerwiec 
6 08 do 610, na jesień 5*78 do 5'80 rzepak na 
sierpień i wrzesień 12'— do 12*10, olej rzepa­
kowy na kwiecień i maj 32 do 33.

Tendencya; leniwa. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 15 kwietnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 9 06—9 08, na maj 
8'84—8'85, na październik 8-25—8'26, żyto 
na kwiecień 7"46—7-48, na październik 6(52 
do 6*54, kukurudza na maj 4 '46—4 47, owies 
na kwiecień 5*78 do 5*80, na październik 
5*45 do 5*47, rzepak na sierpień 11*85 do 
11*95. Popyt na pszenicę: niezmienna.

Tendencya: niezmieniona. Pogoda:
piękna.

B e r l in ,  15 kwietnia. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej: Banknoty austr. 169*45. Spi­
rytus 40*—.

Frankfurt, 15 kwietnia. (Giełda wie­
czorna): Austr. Kredyty 223*30, koleje pań­
stwowe 155 40, Alpiny — *—. Disconto 193 80 
Laura Huette — *— . Tendencya — •

Paryż, 15 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 101*87. 
Mąka 43 05.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig* 13*821/2 do 13*87l/^, loco Ołomuniec 
12*85 do 12 95, loco Berno-Wiedeń 12*95 
do 13*05 za maj loco Aussig 13*87l/s do 
13*927,, cukier w kostkach primi 37*377, do 
37-50, sekunda 37*127, do 37*25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16*50 do 16*70 
Nafta kaukazka transito Tryest 4'60 do 4*85 
galicyjska przeźroczysta 19*40 do 19*90.

T arg  zbożowy.

Lw ów , 15 kwietnia. Pszenica gotowa 
9*25 do 9'50, pszenica gotowa nowa 9*25 
do 9*50, żyto gotowe 7*— do 7*50, żyto go­
towe na termina 7*— do 7*50, owies obro- 
czny gotowy 6*25 do 6*50, owies nowy lub 
na termina 6*25 do 6*50, jęczmień pastewny 
5*50 do 6*—, jęczmień brow. 6*50 do 7*50, 
groch do got. 6*50 do 8*— , wyka 5*— do 
5'50, nasienie lniane — *—, do —*—, nasie­
nie konopne — *— do —*—, bób — *— do 
— *— , bobik 5*— do 5*50, hreczka 7*50 do 
8*50, koniczyna czerwona galicyjska 45*— 
do 55*—, biała 30*— do 50*—, tymotka 
17*— do 20*—, szwedzka 50*— do 55*—.k u ­
kurudza stara 5*— do 5*50, nowa 5*— do 
5 '50, chmiel stary — *— do — *—, nowy za 
56 kilo — *— do —*—, rzepak 10*50 do 
11*—, groch pastewny 5*70 do —*—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15*— 
do 16*50, na termin 16'50 do 17* . , waran- 
ty — ■*— do — .

OSTATKU POCZTA
N a j j .  P a n  udzielił przedwczoraj ogól­

nych posłuchań i raczył przyjąć pomiędzy 
innym i: tajnych radców barona Helferta, Mar­
szałka krajowego w Morawii hr. Yettera, Na­
miestnika Dalmacyi generała barona Dawida 
i Namiestnika Morawy barona Spens-Bodena.

O godzinie 1 po południu przyjął Najj. 
Pan na osobnem posłuchaniu nuneyusza apo­
stolskiego, arcybiskupa Talianiego i kompozy­
tora ks. Lorenzo Perosiego.

Najd. Arcyksiężna Marya Walerya, któ­
ra zirnę przepędziła w Wiedniu,, wyjechała 
przedwczoraj rano z Dziećmi na pobyt letni 
do Wallsee. Najj. Pan odprowadził Jej Ces. 
i Król. Wysokość na dworzec kolejowy.

P. Minister kolei żelaznych, dr. Witlek, 
zarządził, że wszyscy zajęci przy kolei muszą
1 maja pełnić swoją służbę i że w tym dniu 
nie mogą być uwolnieni.

W Wiedniu utworzył się komitet kato­
licki, który w pierwszym rzędzie wziął sobie 
za zadanie wytworzenie kontr-afccyi przeciw 
ruchowi Los von Rom , a dalej załatwienie 
kwestyi budowy nowych kościołów w Wie­
dniu, oraz kwestyi należytości (Stollgebiihren) 
za funkeye duchowne.

Na wstępie dzisiejszego numeru podaje­
my w obszernem streszczeniu list pasterski 
arcyb skupa wiedeńskiego ks. kardynała Gru- 
schy, do którego ogłoszenia dała impuls agi- 
tacya, szerzona pod hasłem: Los von Rom. 
Ncue Fr. Presse pisze z powodu tego listu 
na podstawie zupełnie wiarygodnej rzekomo 
informacyi, że Papież pozostawił w zupełno­
ści swobodnemu uznaniu biskupów przedsię­
wzięcie odpowiednich kroków w obec tego ru­
chu. Papież sam bezpośredniej akcyi w tej 
mierze nie podejmie, dopóki ruch ten obraca 
się w obecnych rozmiarach, zdaniem Waty­
kanu nie tak zuowuż groźnych. W  Watyka­
nie sądzą, że dotychczasowe stanowisko bisku­
pów austryackich w walce narodowościowej 
było zupełnie poprawne.

Cesarz Wilhelm odwiedził przedwczoraj 
kanclerza ks. Hohenlohego, celem złożenia rnu 
osobiście życzeń z okazyi 80-letniej rocznicy 
urodzin, którą to rocznicę obchodził ks. kan­
clerz przed dwoma tygodniami w Baden- 
Baden.

Nordd. Allg. Z  tg. zaprzecza wiadomo­
ści, która obiegła dzienniki, jakoby cesarz 
Wilhelm oświadczył, że Hannower nie byłby 
anektowanym, gdyby on miał w roku 1866 
jaki głos w tej sprawie.

Izba pruska rozpoczęła pierwsze czyta­
nie ustawy o budowie kanału między Benem 
a Elbą. — Pos. Kanitz oświadczył się imie­
niem konserwatystów przeciw ustawie; popie­
rał ją natomiast pos. Schmieding w imieniu 
stronn1 ctwa narodowo-liberal uego.

Z Berlina donoszą: Niebywały dotych­
czas import robotników odbywa się od dłuż­
szego czasu w Badenie i Ałzacyi. Cicho, bez 
rozgłosu sprowadzają tamtejsze wielkie przę­
dzalnie robotników z Arabii. Mężczyźni, ko­
biety i dzieci z północnej Afryki, w grupach 
po 20—30 ludzi, dostawiani są przez Wło­
chy i Szwajcaryę do granicznych stacyj nie-
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mieckich, zkąd udają się do miejsc przezna­
czenia. W niektórych fabrykach są już cale 
kolonie takich robotników. Transporty te od­
bywają się czasem kilka razy tygodniowo.

Kościelno-socyalna konfereneya ewenge- 
licka zebrała się onegdaj w Berlinie. Obra­
dom przewodniczył hr. Solms. Prof. dr. Na- 
thusius wygłosił wykład o kwestyi kobiecej, 
która stanowi część ogólnej kwestyi socyal- 
nej. Jako korrełerent występował pastor 
Stócker, który kwestyę kobiecą omawiał z te­
go stanowiska iż powołaniem kobiety jest jej 
działanie jako matki i gospodyni domu. Ją­
drem kwestyi pozostanie zawsze dom i ro­
dzina.

Zwycięstwo, jakie odnieśli socyaliści 
podczas ostatnich uzupełniających wyborów 
do parlamentu w drugim okręgu berlińskim, 
wywołało wielkie wrażenie w całej prasie nie­
mieckiej, która wypadkowi temu osobne po­
święca artykuły. Pisma konserwatywne bar­
dzo są przygnębione, czemu dziwić się nie 
można, jeśli się zważy, że na kandydata kon­
serwatystów, który przy ostatnich wyborach 
w roku zeszłym otrzymał 11.859 głosów, 
teraz padło tylko 5266 głosów. Germania i 
i National Ztg. piszą, że konserwatyści mogą 
sobie sami przypisać winę za klęskę, jaką po­
nieśli. Freisin. Zeitung powiada, że wybór 
socyalisty oznacza zwycięstwo pracy nad ka­
pitałem. Post zwala winę na wolnomyślnyck; 
oni, jej zdaniem, głównie przyczynili się do 
pomnożenia posłów socyalistycznych w parla­
mencie.

Prawit. Wiestnilc ogłasza: Prezes war­
szawskiego komitetu cenzury, Jankulio, został 
mianowany nadetatowym członkiem rady głów­
nego zarządu prasy.

W kołach decydujących Petersburga — 
jak piszą ztamtąd — wywarła dobre wra­
żenie ta część mowy bułgarskiego prezesa ga­
binetu Grekowa, wygłoszonej niedawno w Tir- 
nosie, która była poświęcona stosunkom za­
granicznym księstwa. Przedewszystkiem po­
czytano p. Grekowowi za zasługę, iż stwierdził 
dobitnie postanowienia Rossyi nie mieszania się 
do spraw wewnętrznych Bułgaryi.

Do Polil. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż w skutek objawiającego się ciągle w ko­
łach studenckich wzburzenia, władze zaczynają 
zastosowywać energiczne środki represyjne. 
I tak w ostatnich dniach aresztowano przeszło 
20 słuchaczy Uniwersytetu petersburskiego, 
a z liceum żeńskiego relegowano około 200 
słuchaczek.

Od pewnego czasu głośno mówią w Pe­
tersburgu o krokach, jakie przedsięwziął mi­
nister skarbu Witte u innych członków rządu, 
celem pozyskania ich dla szeregu zarządzeń, 
zmierzających ku temu, aby kapitał zagrani­
czny w większych niż dotąd rozmiarach pozy­
skać dla przedsiębiorstw przemysłowych w 
Rossyi. Wobec bowiem dzisiejszego systemu, 
zagraniczne przedsiębiorstwa nie posiadają do­
statecznej pewności, ciągle bowiem wysta­
wione są na niebezpieczeństwa administracyj­
nych ograniczeń, do których w pierwszym 
rzędzie należy zaliczyć ograniczenia jakim pod­
legają na mocy ukazu z r. 1887 zagranicme 
przedsiębiorstwa w guberniach zachodnich. 
Niemało zraża także przedsiębiorców zagrani­
cznych chwiejność rossyjskiej taryfy cłowej. 
W kołach urzędowych i kupieckich zapewniają, 
że nowy system, który przedstawił i bliżej 
uzasadnił minister Witte na posiedzeniu rady 
ministeryalnej w obecności cara, został przy­
jęty przychylnie przez większość obecnych. 
Jest tedy możliwem ■— tak piszą z Peters­
burga do Pol. Corr., — że już w najbliższym 
czasie wejdzie w życie zarządzenie administra­
cyjne, które zapewni zagranicznym właścicie­
lom przedsiębiorstw przemysłowych i kapita­
listom potrzebne bezpieczeństwo tak, iż nie 
będą potrzebowali się obawiać, że każdej chwili 
mogą być zniewoleni do zamknięcia fabryki 
i opuszczenia Rossyi.

Na granicy rossyjsko-chińskiej zaszły 
wypadki, które dają Rossyi nowy powód do 
interwencyi i pożądanych zapewne nowych 
zaborów. W prowincyi Heczou, zamieszkałej 
przez szczep Dunganów, wybuchło powstanie. 
Wojska rossyjskie wyruszyły na miejsce roz­
ruchów, aby bronić życia i mienia poddanych 
Rossyi. Tak samo i rząd chiński wysłał kilka 
oddziałów z Kaszagaru i Saidunu.

Król włoski i jego małżonka, którzy w 
podróży do Sardynii przybyli przedwczoraj do 
miasta portowego Cagliari, przyjmowali fran­
cuskiego admirała Fournier w towarzystwie 
dwóch kontradmirałów i dziewięciu kapitanów 
okrętowych. Admirał wręczył królowi pismo 
prezydenta Loubeta. — Posłuchanie trwało 
godzinę.

Na powitanie króla Humberta zawinie 
dzisiaj lub 18 b. m. angielska eskadra morza 
Śródziemnego do Cagliari. Podczas zwiedza­
nia grobu Garibaldiego na wyspie Oaprerze 
towarzyszyć będą królowi i jego małżonce o-

ficerowie sztabowi eskadry włoskiej, francu­
skiej i angielskiej.

W tych już dniach ma zapaść decyzya 
królewska w sprawie zamianowania włoskiego 
ambasadora w Wiedniu, hr. Nigry, pierwszym 
przedstawicielem Włoch na konferencyę mię­
dzynarodową w Hadze.

Z Hagi donoszą, że ostatecznie otrzyma­
ła Bułgarya zaproszenie na konferencyę roz­
brojenia. Pominięto za to obydwie rzeczypo- 
spolite południowo-afrykańskie. Gazety holen­
derskie wyrażają z tego powodu swe zdziwie­
nie, że nie zaproszono zupełnie niezależnych 
krajów, jak państwo Oranje i rzeczpospolitą 
trans walską.

Z Cetynii donoszą, iż w prowincjach, 
sąsiadujących z Czarnogórą, jako to w Mace­
donii, Starej Serbii, Bośnii i Hercegowinie, pod­
pisywane są petycye za połączeniem tych ob­
szarów etnograficznych z jednoplemiennem 
księstwem pod rządami księcia Mikołaja. Pe­
tycye te, skrzętnie kolportowane przez agita­
torów, wędrujących z miejsca na miejsce, ma­
ją  być przesłane konferencyi międzynarodowej 
w Hadze, której program wyklucza, jak wia­
domo, wszystkie kwestye polityczne i uregu­
lowane traktatami międzynarodowymi.

Nowy gabinet grecki ma być złożony 
w sposób następujący: Theotokis obejmie pre- 
zydyum i tekę spraw wewnętrznych, Simopu- 
los tekę skarbu, Athos Romanos tekę spraw 
zagranicznych, pułkownik Komonduros wojny, 
Buduris marynarki, Karapaolos sprawiedliwo­
ści, Ephtarias wyznań i oświaty. Nowy gabi­
net wniesie do Izby  ̂ projekty ustaw : o wy­
kluczeniu oficerów od prawa wybieralności, o 
nowym podziale administracyjnym kraju i o 
utworzeniu policyi państwowej.

Dnia 13 b. m. odbył się w pałacu suł- 
tańskim obiad galowy na cześć angielskiego 
ambasadora 0 ’Connora.

Ogłoszono irade, zarządzające powiększe­
nie liczby szkół w Albanii i utworzenie niż­
szej szkoły wojskowej w każdym sandżaku.

GAZETY L I
K raków , 15 kwietnia. (Dep. p ry  w. telefo­

nem). Komisya tramwajowa Rady miejskiej 
uchwaliła zachować bramę iloryańską niena­
ruszoną a przeprowadzić kolej elektryczną w ten 
sposób, iż poziom pod bramą obniżony będzie
0 25 centymetrów. W celu uniknięcia oszpe­
cenia Rynku drutami, uchwalono przeprowa­
dzić prąd elektryczny przewodnikami pod­
ziemnymi.

Kraków. 15 kwietnia. (Depesza pry w. 
te le fonem ). Dziś o godzinie pół do 2 po po­
łudniu wybuchł tu ogromny pożar, na placu 
„Groble" nad Wisłą. Stoją w płomieniach ma­
gazyny wojskowe, oraz koszary trenów. Przy­
czyna pożaru dotąd niewiadoma. Na miejsce 
katastrofy wyruszyły wszystkie cztery plutony 
straży ogniowej.

K rak ó w , 15 kwietnia. {Dep. pryw. telef.) 
Zgromadzenie starszych cechów i delegatów 
na wiec rękodzielników i przemysłowców, któ­
ry  ma się odbyć w Jarosławiu w dniach 18
1 19 b. in., odbyło się tu wczoraj, pod prze­
wodnictwem p. Porembskiego. W ożywionej 
dyskusyi poruszono liczne potrzeby drobnego 
przemysłu, poczem uchwalono szereg rezolu- 
eyj, postawionych przez p. Mikołajewskiego. 
Rezolucye te zawierają między innemi żą­
dania :

1. wydania ustawy przemysłowej, któ- 
raby chroniła drobny przemysł przed nawa­
łem szalbierezych wyrobów fabrycznych, roz­
szerzanych ze szkodą publiczności, oraz chro­
niła przemysł domowy od ucisku fiskalnego;

2. ażeby dostawy dla wojska i zakładów 
publicznych uskuteczniane były w kraju i si­
łami krajowemi;

3. ażeby budowy kolei lokalnych wyko­
nywano również krajowemi siłami techniczne­
mu, oraz, ażeby przy trasowaniu nowych kolei 
uwzględniano okolice, w których są ogniska 
przemysłu domowego i zdrojowiska.

Dalsze rezolucye domagają się tępienia 
lichwy i organizacyi taniego kredytu dla dro­
bnych przemysłowców i rękodzielników, a to 
przez zaprowadzenie „kas rękodzielniczych“ 
oraz „kas emerytalnych" dla podupadłych rę­
kodzielników, tudzież ich wdów i sierót. Rezolu­
cye żądają wreszcie zaprowadzenia przymuso­
wych kas chorych dla samoistnych rękodziel­
ników, oraz „Izb rękodzielniczych" w całym 
kraju.

W iedeń , 15 kwietnia. Dziś, przy śli­
cznej pogodzie a wielkim udziale dyplomatów 
i publiczności, odbyła się parada wiosenna. 
Wojska były poddełone na cztery oddziały. 
Pierwszym dowodził Najd. Arcyksiążę Euge­
niusz a czwartym Najd. Arcyksiążę" Otton. 
Najj. Pan z orszakiem, w którym znajdowali 
się prawie wszyscy attaches wojskowi państw

obcych, przejechał wzdłuż frontu wojsk i wy- j 
raził swoje zadowolenie z powodu ich dziel- 
nego wyglądu. W powrocie do Burgu publi­
czność witała Najj. Pana entuzyastycznie.

Wiedeń, 15 kwietnia. Fremdenblatt 
zaprzecza pogłosce o rzekomem zachorowaniu 
Najd. Arcyksiężny Maryi Teresy.

W iedeń , 15 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister rolnictwa zamianował ofi- 
eyała urzędu podatkowego, Jana Se ku ł o w i ­
cz a, kasyerem kasy prowentowej zarządu 
zdrojowego w Krynicy.

Wiedeń, 15 kwietnia, Dzienniki donoszą, 
że zarząd giełdy produktów gospodarstwa 
wiejskiego przedstawił w Ministerstwie handlu 
szczegółowe oświadc enie, wyliczające niebez­
pieczeństwa dla żeglugi na Dunaju, jakie wy­
nikają z wysokiego poboru rzecznego przy Że­
laznej Bramie. W oświadczeniu tern zawarta 
jest prośba o interwencyę Rządu, w celu zni­
żenia tych poborów.

W iedeń , 15 kwietnia. Komisya dla re­
formy wyborczej dolno-austryaekiego sejmu 
przyjęła jednogłośnie wniosek, aby ze wzglę­
du na oświadczenie złożone ze strony Rządu, 
sejm nie przyjął zaproponowanego projektu 
uowej ordynaeyi gminnej miasta Wiednia.

Komisya wezwała referenta, aby wypra­
cował nowy projekt statutu gminnego, w któ- 
rymby ściśle była przestrzeganą zasada repre­
zentacji interesów a jednocześnie uczyniono 
zadość" żądaniu, co do ogólnego prawa wybor­
czego. Zarazem ma być powiedzianem, że 
wszelkie niedozwolone agitacye wyborcze win­
ny być surowo karane.

Wiedeń, 15 kwietnia. Przybył tu wczo­
raj, na uroczystość poświęcenia nowo zbudo­
wanej cerkwi prawosławnej, warszawski bi­
skup'prawosławny, Hieronim. Na dworcu ko­
lejowym powitał go ambasador rossyjski, hr. 
Kapnist, z personalem ambasady.

W iedeń , 15 kwietnia. Neue Freie Pres- 
se donosi, że nadeszła już odpowiedź rządu 
angielskiego na przedstawienie Rządu austria­
ckiego w sprawie cła retorsyjnego na cukier 
premiowy. Odpowiedź ta orzeka, że Anglia 
przestanie pobierać cło retorsyjne z chwilą, 
gdy Austrya udowodni, że cukier wywożony 
do Indyj nie posiada żadnych przywilejów 
premii wywozowej.

Jutro odbędzie się w Ministerstwie skar­
bu konfereneya w tej sprawie, a wezmą w 
niej udział także przedstawiciele przemysłu 
cukrowego.

Wiedeń, 15 kwietnia. Do N . F r. Pres­
sa donoszą z Dubrownika (Raguzy), że czar­
nogórski następca tronu książę Danilo zaręczy 
się wkrótce w Petersburgu z księżniczką Me- 
klemburg-Strelitz.

Karlsbad, 15 kwietnia. Bastujący robo­
tnicy zachowali się. wczoraj spokojnie; nie za­
szedł też żaden godny uwagi wypadek.

Praga, 15 kwietnia. Wczorajsze gene­
ralne zgromadzenie bractwa św. Michała, któ­
re odbyło się w obecności ks. kardynała 
Schonborna i licznego duchowieństwa, przy­
byłego ze wszystkich dyecezyj kraju, było im­
ponującą manifestacją hołdowniczą dla Papie­
ża. Zgromadzenie powzięło rezolucyę, potępia­
jącą agitacye, skierowane w ostatnich czasach 
przeciw Kościołowi katolickiemu.

Praga, 15 kwietnia. Sejm odrzucił wnio­
sek niemiecko-konserwatywnego posła Kerna, 
żądający przekazania komisyi szkolnej kwestyi 
sześcioletniego przymusu szkolnego.

Praga, 15 kwietnia. Sejm czeski zaj­
mował się dziś sprawami lokalnego znaczenia.

Nachod, 15 kwietnia. Starosta w Neu- 
stadt donosi, że w Hronowie i w Nachodzie 
panuje zupełny spokój. Aresztowano dotych­
czas 103 osób. W Hronowie strejkuje 1700 
robotników. W Kostelcu panuje także spokój, 
robót jeszcze nie zaniechano.

B udapesz t, 15 kwietnia. Izba dep. 
sejmu węgierskiego zakończyła wczoraj roz­
prawę budżetową i przyjęła cały budżet. Mi­
nister skarbu Lukaes przedłożył ustawę finan­
sową.

Monachium, 15 kwietnia. Munchener 
Neueste Nachrichlen donoszą o wykolejeniu 
się pospiesznego pociągu w pobliżu Schwein- 
furtu, w skutek którego 3 osoby otrzymały 
ciężkie rany, a kilka lekkie.

Berlin, 15 kwietnia. W parlamencie 
niemieckim odpowiedział wczoraj sekretarz 
stanu Buelow na interpelaeyę w sprawie sa- 
moańsKiej. Oświadczył on, że zmiana traktatu 
samoańskiego byłaby w obecnych stosunkach 
pożądana; dopóki wszakże traktat ten obowią­
zuje, wszystkie mocarstwa interesowane muszą 
lojalnie go przestrzegać. Mówca może z za­
dowoleniem oznajmić, że Anglia przyjaźnie 
zgodziła się na propozyeyę Niemiec co cło 
utworzenia i zakresu działania komisyi mie­
szanej w sprawie samoańskiej. Uchwały, co 
do ponownego uregulowania tej kwestyi, mu­
szą być jednomyślnie powzięte. Każdą zmia­
nę stosunków, którąby przeprowadzić chciano 
bez zgody Niemiec lub wbrew ich woli, mu­
siałyby Niemcy uważać jako nieważną i bez­
prawną. Niemcy tylko na takie załatwienie 
sprawy przystaną, które nie naruszy ich praw 
i interesów, poczytują bowiem utrzymanie 
swych praw zagwarantowanych traktatem ja­
ko sprawę, w której zaangażowany jest ho­
nor narodu niemieckiego. Buelow oświadcza 
dalej, że byłoby wprost niepojętem, żeby z

powodu tej grupy wysp, na których żyje za­
ledwie 500 Europejczyków, miał wyniknąć 
spór między trzema chrześeiańskimi narodami. 
Niemcy jednakże nie mogą ani na chwilę 
zapomnieć, że mają obowiązek chronić han­
del, własność i zarobek swych ziomków na 
Samoa i strzedz swych praw traktatowych. 
Nie żądają przytem dla siebie nic więcej, jak 
tylko to, co im traktat przyznaje. Mowę p. 
Buelowa przyjęto hucznymi oklaskami. Odpo­
wiedź jego nie była już przedmiotem dalszej 
rozprawy.

Petersburg, 15 kwietnia. Praw. Wie- 
stnik podaje przebieg zaburzeń studenckich, 
które objęły większą część Uniwersytetów ros- 
syjskich, a w których stanęły naprzeciw sie­
bie dwie partye młodzieży: jedna umiarkowa­
na, pragnąca przywrócenia stosunków normal­
nych, druga prąca do dalszych zaburzeń, ob­
stająca przy żądaniu rozmaitych przywilejów 
i teroryzująca większość przeważną studentów, 
którzy do pierwszej partyi należą. Władze nie 
uwzględniły żądań studentów, co do zmiany 
statutów i obowiązujących ustaw. Ci, którzy 
bezwarunkowo poddadzą się postanowieniom 
władzy, będą mogli studya ukończyć. Nato­
miast przywódcy rozruchów, którzy nakłania­
ją kolegów do nielegalnych kroków i prze­
szkadzają im w nauce, ulegną całej surowo­
ści prawa.

Petersburg, 15 kwietnia. Jak donosi
Torg. Prom. Gazeta, według wykazów de­
partamentu cłowego za rok 1898, wartość 
wywozu z Rossyi europejskiej wynosiła 
708,857.000, a wartość przywozu 562,013.000 
rubli. W porównaniu z rokiem poprzednim 
wywóz powiększył się o cztery i pół, przy­
wóz zaś wzrósł o pięćdziesiąt trzy i pół mi­
lionów rubli.

Petersburg, 15 kwietnia. Generał-gu- 
bernator Finlandyi, Bobrikow, wystosował do 
gubernatorów okólnik, w którym powiada, że 
ustawy, odnoszące się do Finlandyi, mają być 
w przyszłości w ten sam sposób wydawane i 
ogłaszane, jak dotychczas.

Car nie zamierza wcale zaprowadzać no­
wego stanu w Finlandyi, a ostatni manifest 
carski nie może być tłómaczony w duchu na­
ruszenia organizacyi tego kraju.

Rzym, 15 kwietnia. Papież przyjął wczo­
raj na posłuchaniu burmistrza miasta Wiednia, 
dr. Luegera.

Papież, którego stan zdrowia jest wy­
borny, wręczył wczoraj osobiście lekarzowi 
Mazzoniemu swój portret z własnoręcznym 
podpisem, oraz insygnia komandorskie orderu 
św. Grzegorza, do którego dołączone było nad­
zwyczaj pochlebne pismo papieskie.

C ag lia ri, 15 kwietnia. Podczas śniada­
nia, danego wczoraj na pokładzie francuskie­
go okrętu admiralskiego, na cześć królestwa 
włoskich, wzniósł admirał Fournier toast, w 
którym podziękował królestwu za odwiedziny, 
widząc w nich dowód sympatyi Włoch dla 
F rancji i w imieniu prezydenta Loubeta po­
witał ich w słowach jak najgorętszych, dołą­
czając życzenia di a domu królewskiego, naro­
du włoskiego, armii i marynarki włoskiej. — 
Król liumbert odpowiedział: Wypowiedziane 
przed chwilą życzenia, znajdują w sercu mo- 
jem  i mojej małżonki tak samo sympatyczne 
echo, jak zawiązanie w ostatnim czasie na 
nowo dobrych stosunków handlowych między 
Francyą i Włochami. Król wychylił w końcu 
toast na pomyślność Francyi i Loubeta.

Bruksela, 15 kwietnia. Ukonstytuował: 
się tu wczoraj belgiisko-węgierski bank z ka­
pitałem 10 milionów franków.

W iedeń , 15 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Sdilusscourse) godz. 2 min. 30. Akeye 
austr. zakł. kredyt. 359-12, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 383 25, Akcye Anglobanku 152‘50, 
Akcye Unionbanku 307"—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 239-50, Akcye Bankve- 
reinu 268-75, Akcye Bodenkredit 473-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — •— 
Akcye kolei państwowych 363 50, Akcye ko­
lei południowej 6025, Akcye tramwayowe 
511’— , Akcye kolei Elbethal 265'25, Akcye 
kolei północnej 335 50, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej jj 292-—, Akcye Alpine 
244'20, Akcye Rima Muranyi 309-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1309-—, Akcye 
fabryki broni 220 —, Akcye tureckie tytonio­
we 133 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 59-75, Renta majowa 100 90, Austryacka 
renta koronowa 100-50, Węgierska renta ko­
ronowa 97-40, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95 95, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110'—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-—, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 62-10, Marki 5 9 '—, 
Rubel 127-37. Lombardy — —.

i Odpowiedzialny redaktor A d am K rech o w ieck i.



Nadesłane.

M a t y  jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prow incji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupnje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

D ob ry Środek dom ow y. Wśród śro­
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie 
kania, zajmuje Li n i me n t .  Ca p s i e i .  eomp. ,  przy­
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradzet 
niezaprzeezenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fi. za butelkę, którą rozpo­
znać można po czerwonej kotwicy. 958

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 kwietnia 1899.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
PP. P. hr. Miąozyński z Rossyi, St. dr. Czy- 

kaluk z Tarnopola, H. Janicka z Niemirowa, S. Ra­
szewski z Russoeiez, J. Hulimka z ChJopiatyna J. 
Rutowski z Wiednia, M. hr. Borkowski z Myślenie, 
M. Gołaszewski z Tustobab.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św, Ducha L 10, pierw- 
ze piętro, jest. otwarta codziennie od godziny 

10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 ci. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
i z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Obszerna bro- * _
szurę o Tru- 
skawcu wysyła 

na zadanieo
Zarzad.

W
reumatyzm,

W L i  3. sezonie o 30 pro. taniej.
T T  M  W  f i *  K  A  € 2  W

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem
podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, 

chorory kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

Lekarze ordynujący: 
Radca dr. Piech,
Dr. Pelczar, 
Dr. Krzyżanowski.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 15 kwietnia 1899.

Z. Akoye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar.wRzeszowie po 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 .....................................
Tow. dla przedsięb. elektryeznych

po 200 złr.....................................
II. L isty zastawne za 100 zł. °  
Banku b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60 

n n » 4 V /0b los. W 50 1 . .  . ® 
„ „601.  po 200 K. ®
n kraj. 4’/»°/0 w. a. los. w 511. 581 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1,

Tow. kred. gal.ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m isy a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o 
los. w 411/, lat . . .  . 
4% los w 56 lat . . .

in .  O b llg i z a  100 zł. ;
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. p‘ 
Buków, funduszu propin.4u/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.)

B n n4 V / 0(3em.) n
Kolej, lokalne dtto k % po 200 kr. <*, 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ „ wa. z roku 1891
„ n 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożyez. m. Lwowa 4% po 200 kor.

XV. Losy,
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V. Monety,

Dukat cesarski ..........................
N ap oleon cT or................................
Pół I m p e r ia ł ................................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
10 m arA niemieckich . . . .

płaca żadaja 1 
walutą austr. j 

zł. et. zł. et.

210.— 212. -

291 25 
377 -

205 -

294 25 
387 -  
200 -  
212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 — 
96 50 

101 -  
98 -

110 90 
100 70

97 20 
101. 70

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 20 
102 50 
102 20 
100 50 
97 50 

104 -

98 90

101 20 
98 20

97 20 
94 50

97 90
95 20

27 -  
53 -

38 25

5 64 
9 53 
9 51 
1 22 

127 — 
58 80

5 74 
9 63 
9 6d 
1 2' 

128 — 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 kwietnia 1899.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-listo p a d .......................................  100.85 101.05
lu ty -sierp ień .......................................  100.80 101.—

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c .................................... 100.50 100.70
kw iecień-paździem ik.......................  100.60 100.80

płaoą ż
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.70 140.10
1860 po 100 zł. 5 pr. . 157. — 158.—
1864 po 100 zł. . . .  194.75 195.75

„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 5 .-  195.80
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pre..............................................  148.75 149.50
B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie pań­

stwa reprezentowanych Krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr........................119.— 120.10
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.65 100.85
O. Obligaoyi kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z ł.4 pr. 99 .— 100. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/* pr. (ostemp.

a k c y e ) ..................... ..........................119.— 119.90
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr............................  126.— 126.70
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. k pr. 98.60 99.40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr............210.30 211.30
Ohligaoye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— —.—

Kol. GYeskiej zacb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr........................... 99.40 100.10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr..................................  99.30 100.—

Kol. bukowińskiej lokalu, za 200
kor. 4 pr.............................................  98.75 99.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................  99.— 99.60

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr............................... 99.30 100.—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.75 119.50

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.60 119.80 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr..................................... 97.30 97.50
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/s pr. 100.30 101.—
„ obi. pr. reguł.Cisy za 100zł.4°/0 138.25 139.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 163.50 164.50

za 50 zł. . . 161.75 162.75
E. Ohligaoye indenmizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.50 97.50
Węgier za 100 zł. 4 pr.....................  95.85 96.85

F. Inne publlozne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................  129.75 130.75
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.25 109.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................. 96.50 97. —
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre................................ 102.75 103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożyez. sebr.prem. za 100frank.2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

9 7 . -
9 8 , -

94.30 

6o!—

97.50
98.55

94.90

60.50
CE Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4Vjpr. 101.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 5 0 1. 4 pr. 98.— 99.—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 120.50 121.—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 104.75 105.75
„ „ „ los 4 pr. 96.60 97.—

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem. los. 5pr. 110.— 110.70
„ „ „ „ los. 50 lat 4‘/j pr. 100.25 101.—
n n „ ,  » 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 95.80 95.95
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 97.50 98.50
„ „ „ „ 4  pr. pr. stare 97.75 98.10
„ „ „ „ 4 pr.za200kor. 95.95 96.20

Banku krajowegodlaGalieyi Lodom.
41/a pr 51 */, lat zwrotne . . . 100.50 101.20 

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.  ........................... 102.— 102.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat, za 200 kor. 4x/» pr. 100.50 101 — 

Bankukraj.losySl^jl. za200kor4pr. 98.— 99 —
„ „ obi. kol. los ,za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40x/a lat los.4 pr. 100.20 101.20 
50 lat los. 4 pr. —.— —

H. ObligaoyezprawempierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. kol#i półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................. 107.80 108.80
Tow.żegl.par.poDun.Em .zl8864pr. 114.75 115.25 
K oleipołn.ees.Ferd.em .zr.l8864pr. 100.10 101.—

„ „ „ „ „ „ 18874pr. 100.80 101.40
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100.2;) 1 0 1 .-
„ „ „ „ „ „ 18914pr. 1 0 0 .-  100.50

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................. 91.90 92.50

Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................  98.50 99.—

Gal. Kol.lok. wsehodn.zalOOzł. 4pr. 99.50 100.— 
Weg. gal. kolei em. 1870za200z ł.5 pr. 108.— 108.40 

„ 1888za200zŁ5pr. 107.75 108.25 
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr. 97.70 98.30

Ji Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł . 7. — 7.30
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł. . 1 9 9 .-  2 0 0 .-
Clary 40 zł. mk. ..........................  68.50 69.25
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 172.— 175.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.50 30.50
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................  27.40 28.—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 24.— 25.—
Palny 40 zł. mk.................................... 65.50 66.—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 20.30 20.90

płacą żądają j płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . . 11.40 12.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.— —.—
Salina 40 zł. m k .................... 85.75 86.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28 75 29.75
St. Genois 40 zł. mk...........................  85.— 85.75
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.— —.—

„ „ TryestulOOzłmk. 4’Zjpr. 165.— —
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 70.— —

Waldstein 20 zł. mk............................  60.— 64.—

K i A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 153.— 153.80
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1393.— 1394. -
Zakł kred. dla handlu i przem. . 357.50 358.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 383.— 383.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku bipot. 200 z ł.................... 331.— 383.—

„ „ dla handluiprzem. 200 zł. 200.— SOI.—
Banku dla kraj koronnyeb 200 zł. 238.05 238.55

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  918.— 923.—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 307.— 307.50

Czesk. banku związk. 100 z ł . . . 135.75 136.25
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 132.— 132.75

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 203.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385.— 3395._
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —._
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.25 293.—
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł..................... — —.—
„ południowej 200 z ł...................... —.— —.—
„ węj;. galieyj. I 200 zł. . ■ . 213.— 213.50 

Austr. Tow. żegl. naDunąju500zł.mk. 446.— 450.—
M; A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 364.— 36(4^-
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —._
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 242.65 243.15 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 12^8.— 1299.—
Sebodniey 500 kor............................... 769.— 768 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 132.— 133.50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 19 1 — 193.—

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  59.— 59.10
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.65 120.80
Paryż za 100 fran................................  47.85 47.90
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — — .—
Niemieckie b a n k i................................—.— —
Włoskie b a n k i ..................................... 44.40 44.50
Francuskie b a n k i................................—.— —
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47.50 47.57

O. W A L U T Y .
Dukat ce sa rsk i.....................................  5.68 5.70
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —._
2 0 -fr a n k o w k a ..................................... 9.56 9.57
20-markówka.................................................11.79 11.83
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.01
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.40 44.50
R u b l e ..................................................... 1.27 1.27

l a p i t  S c h e i l e M b e r g ’ I  S y n
&»i8i b a u k s w i  i

u l ,  K a r o l a  L u d w i k a  le I . 54

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

najkorzystniej. na prowincyi zf. 1,80 z dostawą.

■—rspsjr.. -TBS&r k  w  e s  m ®  w  "w
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. IV. 96/297 6 (2512 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogłasza, 

że w dniu 23 września 1896 w Siemiechowie 
zmarła Katarzyna Figlowa nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i jakim 
osobom przysługują prawa do tego spadku, 
przeto wzywa się wszystkich tych, którzy 
roszczą sobie pretensye do spadku z jakie­
gokolwiek tytułu, aby swe prawa w ciągu 
jednego roku w sądzie zgłosili i przy wyka­
zaniu swych praw spadkowych deklaracye 
spadkowe wnieśli pod rygorem, że w prze­
ciwnym razie spadek, dla którego kuratorem 
Franciszka Wojtanowicza z Siemiechowa usta­
nowiono, pertraktowanym i przyznanym będzie 
tym, którzy się oświadczą i tytuł dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub gdyby nikt do spadku się nie zgłosił, 
cały spadek Skarbowi Państwa na własność 
będzie przyznany.

Tuchów, dnia 21 marca 1899.

L. cz. Nc. I. 453|99 1 (2598 2 - 3 )
W sprawie wywłaszczenia gruntów 

w gminie katastralnej Horodenka pod bu­
dowę kolei Delatyn-Kołomyja-Stefanówka,

ustanawia się dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Karoliny Wysockiej, Wasyla 
Jaworskiego i Dmytra Osadczuka z Horo- 
denki celem strzeżenia ich praw kuratorem 
adw. dr. Białkowskiego w Horodence.

Tenże kurator będzie Karolinę Wyso­
cką, Wasyla Jaworskiego i Dmytra Osadczuka 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo tak długo zastępywać, dopóki 
sami w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, duia 8 marca 1899.

L. cz. A. 20j98 5 (2586 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, że dnia 25 listopada 
1897 zmarła bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Marya Polak false Kościsz 
w Dąbrówce Polskiej.

Gdy tutejszemu sądowi spadkobiercy 
którymby prawo dziedziczenia do spadku 
przysługiwało nie są znani przeto wzywa się 
spadkobierców lub tych którzyby do pozo­
stałego spadku jakie prawa udowodnić mogli, 
aby się w przeciągu roku od daty ogłoszenia 
edyktu do sądu zgłosili i swe prawa wykazali, 
gdyż w razie przeciwnym przyznanie spadku 
nastąpi tym, którzy się do spadku zgłoszą

lub z ustanowionym kuratorem spuścizny 
Michałem Gizą z Dąbrówki dalsze postępo­
wanie spadkowe przeprowadzone zostanie 
z tem, że gdy się do spadku nikt nie zgłosi, 
to takowy w całości Państwu jako bezdzie- 
dziczny przypadnie.

Nowy Sącz, 5 grudnia 1898.

L. cz. IV. 163(82 4 (2561 2 —8)
O. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Kozła, iż uchwała z dnia 10
stycznia 1899 1, cz, IY, 163/82 2 z dekre­
tem dziedzictwa po Wawrzyńcu Kowalczuku 
dla niego przeznaczona doręczoną została ku­
ratorowi jego Stanisławowie Żumarcie w 
Spytkowicach.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 24 lutego 1899.

L. ez. T 6198 3 (2579 2— 3)
C k. Sąd obwodowy na prośbę Wła­

dysława Parfińskiego i Ludwiki Płodzieniowej
0 uznanie Andrzeja Parfińskiego za zmarłego, 
celem przeprowadzenia pertraktacyi spadkowej 
po tymże, wzywa edyktem tym każdego, 
ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o życiu
1 miejscu pobytu nieobecnego Andrzeja Par­

fińskiego, urodź, w dniu 1 listopada 1823 
w Krośnie, który przed 30 latmi z Krosna 
się wydalił i od tego czasu do miejsca swego 
zamieszkania nie powrócił i o sobie żadnej 
wiadomości nie podał, aby o tem sąd tutejszy 
lub też kuratora adw. dr. Ohwaliboga w Jaśle 
zawiadomił, a to do dnia 31 maja 1900 roku, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu na 
ponowne żądanie Władysława Parfińskiego
i Ludwiki Płodzieniowej nastąpi uznanie 
powyż wymienionego Andrzeja Parfińskiego 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 4 marca 1899.

L. cz. 1Y 266J95 12 (2560 2—3)
Do spadku po Machli Wilf, zmarłej 5 

lutego 18b3 w Drohobyczu konkuruje nie­
znana z miejsca pobytu Bina Wilf z ustawy.

Wzywa się ją, by w ciągu roku oświad­
czyła się do spadku w przeciwnym razie 
spadek pertraktowany będzie z oświadczony 
mi spadkobiercami i kuratorem dlań ustano­
wionym Izakiem Wilf.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 16 lutego 1899.



L. cz. E. III. 1556/98 (8) (2758 8— 3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
12 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
45 licytacja domu z ogrodem we Lwowie, 
przy ul. Jozafata Nr. 7 1. k. 636 2/4 wyka­
zem hip. 1. 1527/11. księgi gruntowej gm. 
kat. m. Lwowa objętego, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzwi, okien, sto- 
rów i kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a to : dom z przynależnościami 
na 26561 zł- a ogród na 800 zł.

Najniższa cena wynosi 13813 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytaoyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Sek. I ,  Oddział III.
Lwów, dnia 23 lutego 1899.

ta na 135 zł. d) posiadłość lwh. 826 objęta 
na 115 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 186 zł. 
67 ct., ad b) 46 zł., 67 ct. ad c) 90 zł. ad 
d )76 zł. 67 ct. poniżej tej ceny sprzedażnie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. E. 1143/98 (5) (1461 3 - 3 )
Na żądanie Józefa Gołębia, odbędzie 

się dnia 15 maja 1899 o 10 godzinie rano 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Limanowy licytacya połowy realności lwh. 
130 i 224 gm. Zmiący, Michała Gołębia 
własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 418 zł., przynależności 
zaś na 37 zł.

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Limanowa, dnia 22 lutego 1899

L. cz. E. 1071/98 (4) (2506 2 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą­
pionego przez dr. Moritza Laschkisa w Czer- 
niowcach odbędzie się dnia 17 maja 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real-

Warunki licytacyjne, i odnosząee się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borynia, dnia 18 marca 1899.

L. cz. E. 223/98 (5) (2305)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Złoczowie zastąpionego przez dyrektora p. 
Karola Jakubowskiego odbędzie się dnia 24 
maja 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
3 licytacya realności wyk. hip. 1. 93 ks. gr. 
gm. Oecowa objętej, składającęj się z parcel 
budowlanych 11. kat. 62 i 63, na których 
znajduje się dom, stajnie, stodoła i chlew (i 
parc. gr. 1. kat. 21/10, 299, 700 i 890 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in ­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 396 zł. przynależności zaś 
na 136 zł.

Najniższa cena wynosi 354 zł. 67 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licyGcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. E . 1333/98 (1) (2799 1 -  8)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 4000 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 10 maja 1899 o godzini* 
9 rano w tym sądzie na jednym tylko ter­
minie egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności 1 wyk. hip. 460 ks. gr. gminy Ryma­
nów objętej masy konk. Walentego Kruczko­
wskiego własnej.

Cena wywołania 10718 zł. a wadyum 
10% ceny wywołania.

Resztę warunków licytaeyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tus Registraturze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. E. 927/98 (4) (1942 1 - 3 )
Na żądanie Anny Protasiewicz rolni- 

czki w Sorocku przeciw Fedkowi Protasie­
wicz w Sorocku o 44 zł. zpn odbędzie się 
dnia 23 maja 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya 1/5 części realności lwh. 
384 ks. gr. gm. Sorocko objętej Fedka Pro- 
tasiewicza własnej, składającej się z pb. lk. 
64 z pobudowaną na niej chałupą i zabudo­
waniami gospodarskiemi i z pgrt. lk. 103/1 
103,2 104 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższą wystawioną na 
licytacyę, oceniono na 337 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie j 
części ceny szacunkowej poniżej tej ceny j 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 14 lutego 1899.

L. cz. E. 377/98 (3) (2789 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sanoku zastąpionego przez adw. dr. Iskrzy- 
ckiego odbędzie się dnia 24 kwietnia 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta­
cya połowy realności lwh. 271 ks. gr. gm. 
Brzozów objętej, przedtem Leiby Z wieka obe­
cnie jego spadko. Szala Zwicka własnej, 1/2 
realności lwh. 26 ks. gr. gm. Brzozów obję­
tej, Eliasza Saula Feila własnej i 1:2 real­
ności lwh. 39 ks. gr. gm. Brzozów, spadko­
biercy Feila Lachmana a to Feigi Rubefel- 
dowej Abrahama Herscha 2-im. Lachmana, 
Izaka, Ohany, Naftalego, Simona, i Chili La­
chmanów własnej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 448 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 298 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
iowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 24 lutego 1899.

L cz. VII. 76/97 (8/I1I) (2803)
Na żądanie Abrahama Gelbergera oby­

watela w Bochni jako cesyonaryusza Anny 
Nowak, odbędzie się dnia 4 maja 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 relicytacya 1/6 
części, realności lwh. 44. ks. gr. gm. kat. 
Dołuszyce objętej dłużnika Walentego Bro- 
szkiewicza własnej.

Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
cyę jest oceniona na 137 zł. 16 ct.

Najniższa cena wynosi 68 złr. 58 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecniejuż istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k.- Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśnicz, dnia 9 stycznia 1899.

L. cz. VII. 208/78 (2) IV. (2580 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że na wniosek p. Berła Finklera, celem 
ściągnięcia jego, w drodze cesyi nabytej, 
wykonalnej wierzytelności 1070 zł. a. w. 
zpn ., dozwolił relicytacyi (6/13) sześciu trzy­
nastu części realności whl. 262 księgi grun­
towej dla V. dzielnicy miasta Kołomyi obję­
tej, dłużników Nachmana Herscha 2 imion 
Salpeter, Izaaka Rosenraucha, Chany z Ro- 
senrauchów Iltes, Jtides z Rosenrauchów 
Resch, Wigdora Rosenrauch i Eigi Rosen- 
rauch własnych, która odbędzie się tylko 
na jednym terminie t. j. dnia 15 maja 1899
0 10 godzinie rano, w biurze Nr. 9 tutej­
szego sądu i na nim powyższa część real­
ności nawet poniżej ceny wywołania na koszt
1 niebezpieczeństwo poprzedniego nabywcy 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 2891 zł. 16 ct., zaś wadyum 289 zł. 
11 ct.

Resztę warunków można przejrzeć w tut. 
Sądzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 marca 1899.

L. cz. III. 1139/95 (17) (1598 3—3)
Na żądanie Izaaka Mtillera z Powro- 

źnika, odbędzie się dnia 12 maja 1899 o go­
dzinie 11 rano w tut. sądzie, biuro Nr. II. 
licytacya realności pod Nk. 52 lwh. 61, 6/12 
części realności lwh. 63 i 12/72 części real­
ności lwh. 73 ks. gr. gm. Wójkowa objętych, 
Andrzeja Stasienki własnych.

Nieruchomość ta oceniona na 1552 zł. 
50 ct.

Najniższa cena wynosi 1035 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz p. Jan  Ariet 
w Muszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10 lutego 1899.

L. cz. E. 1186/98 (3) (2507 3 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Czerniowcach, zastą­
pionego przez adw. dr. Moritza Paschkis 
w Czerniowcach, odbędzie się dnia 10 maja 
1899 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 4 licyta­
cya realności whl. 52, 661, 583 i 826 ks. 
gr. gm. kat. Bełełuja objętych, zobowiąza­
nych Fedora Gawryluka Jurija, Marty Rybak 
i Dawida Rosenhecka własnych składających 
•ię z pgr. 940, 434/1, 602, 985 i 805.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: a) posiadłość whl. 5 2 1 
objęta na 280 zł , b) posiadłość whl. 583 
objęta na 70 zł. c) posiadłość lwh. 661 obję-

Gazeta Lwowska Nr. 86 z di

ści whl. 99, 451, 620, 636, ks. gr. gm. kat. 
Russów objętych zobowiązanych Kostia Kni- 
hinickiego, Jurka Kiejwano Wasyla, Iłasza 
Knihinickiego Kostia i Iłasza Lazareaka Aa- 
dreja własnych składająccych się z parc. bud. 
90/2 i gr. 215, 257, 565, 641. 1808, 1809. 
1810, 2212/2, 2214/3, 1773/2, 1773/1 250, 430 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z 1 pary koni, pługa, brony i woza.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a posiadłość lwh. 99 objęta 
na 1625 zł, b) posiadłość lwh. 451 objęta 
na 200 zł. c) posiadłość lwh. 370 objęta na 
370 zł., d) posiadłość lwh. 636 objęta na 
205 zł. przynależności zaś na 5-3 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 1118 zł., 
37 ct., ad b) 133 zł. 33 ct., ad c) 246 zł. 
67 ct., ad d) 136 zł. 67 ct. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. VI. 1344/96 (12) (1603 2 - 3 )
Na żądanie c. k. Dyrekeyi galic. fun­

duszu propinacyjnego we Lwowie odbędzie 
się dnia 18 maja 1899 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 493 i 
464 dzieln. I. ks. gr. gm. kat. Śniatyn obję­
tej Majera Rosenlkranza własnej składającej 
się z parc bud. 414/2 i gr 266/2 wraz z 
przynależnościami składającemi się z drzew 
owocowych w ogrodzie.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione na 900 zł.

Najniższa cena wynosi 600 zł. poniżej 
tej ceny rprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 1 marca 1899.

L. cz. E. 108/98 (5) (2375 1 - 3 )
Na żądanie Feigi Kuplerberg, handlu 

jącej w Bahnowatem odbędzie się dnia 19 
maja 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacya realności lwh. 156 księgi grun­
towej gminy Rosochacz objętej Jankla vel 
Jakóba Kóniga własnej wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z nieruchomości wy­
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 551 
zł. przynależności zaś na 75 zł.

Najniższa cena wynosi 417 zł. 36 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

ia 16 kwietnia 1899.
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L. cz. E. 586/98 (5) (2800)

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rymanowie, zastąpionego przez pełnom. 
adw. dra. Janotę, odbędzie się dnia 9 maja 
1899 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
Rymanowie licytacya realności whl 189 ks. 
gr. gm. Daliawa objętej, masy spadkowej śp. 
Wania Matłagi własnością będącej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się ze stu­
dni, ogrodzenia, drzew owocowych i sprzę­
tów rolniczych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona wraz z przynależnościa­
mi na kwotę 4161 zł. 71 ct.

Najniższa cena wynosi 2641 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 1 marca 1899.

L. cz. E. 270/98 (7) (2247)
Na żądanie Józefa Markusa Premingera 

odbędzie się dnia 23 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11. licytacya niewydzielo­
nej połowy realności objętej wyk. hip. 1. 590 
ks. gr. gminy kat. Delawa Iwana Artyma 
własnej.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 47 zł. 82 ct.

Najniższa cena wynosi 31 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 7 marca 1899.

L 11488/99 (2288)
OBWIESZCZENIE

Opróżniona składownia tytoniu w Mogi­
le będzie obsadzoną w drodze publicznej kon­
kurencji.

Skłanownia ta przydzielona jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. głó­
wnej Fabryki tytoniu w Krakowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty 
toniowe 45 trafikantów tytoniowych.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowaną naj­
dalej do 21 kwietnia 1899 do godziny dwu 
nastej w południu u Naczelnika c. k. Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Krakowie.

Wadyum, które ma być złożone wyno­
si 130 złr. a. w.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 18 marca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 1/99 (1) (2736 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Abrahama Wiedermanna, handla­
rza w Strussowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdy­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25. gru­
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Józefa Franciszka Kuntzego, c. k. sędziego 
pow. w Trembowli, a tymczasowym zarządcą 
masy p. dr. Józef i Blausteina, adwokata kra­
jowego Trembowli.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na termiuiei duia 24. kwietnia 1899 przed 
komisarzem k ni arsowym wyznaczonym sa 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub ćo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, do dnia 15, maja 
1899 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 15. czerwca 
1899 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
lub w Trembowli zamieszkałego, w celu dorę­
czenia uchwał sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie, na wniosek komisarza konkur­
sowego, wierzycielom rzeczonym na ich nie­
bezpieczeństwo i koszt kurator ustanowionym 
by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 10. kwietnia 1898.

L. cz. S. 1/98 (140) (2734 3—3)
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 

konkursowych, że projekt rozdziału 121/a°/o 
na pretensje III. klasy z mas konkursowych 
firmy M. W. Suslak & E. Kalmans Nach- 
folger, Leona Brande, Majera Wo'fa Suslak 
i Hudie Brande u komisarza konkursu Jub 
zawiadowcy masy przeglądać można.

Do wniesienia uwag i zarzutów wyzna­
czam termin do 8 kwietnia 1899, zaś do roz­
prawy nad możliwymi zarzutami wyznacza 
się audyencyę na 18 kwietnia 1899 o godz. 
10 rano w biurze 2.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 16 marca 1899.

L. cz. S. 2/98 (134) (2735 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

na wniosek komisarza konkursu na zasadzie 
§. 155 i 157 u. k. znosi konkurs do majątku 
Maksa Kohn w Stanisławowie.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 13 marca 1899.

L. cz. S. 2/98 (276) (2809)
Do powzięcia uchwały względem wnio­

sku wydziału wierzycieli, ażeby dotychczas 
niezrealizowane pretensye aktywne masy roz­
biorowej Gusty Schapirowej sprzedano w dro­
dze publicznej licytacyi, wzywa się ogół wie­
rzycieli i krydataryuszkę na dzień 4 maja 
1899 o godzinie 11 z rana do izby Nr. 21 
tut. sądu pod tym rygorem, że nie stających 
uważać sąd będzie za przystępujących do 
wniosku wydziału.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1

L. cz. L. 1/99 (4) (2725 2 - 3 )
Łewko Kwiatkowski ze Spasowa uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego Andruch Kwiat- 
kowski.

Sokal, 3 lutego 1899.

L. cz. IV. 117/89 (9) (2724 2— 3)
Zawieszona z powodu marnotrawstwa 

kuratela nad Hryciem Łobodą z Chorobrowa, 
została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 27 lutego 1

L. cz. L. 23/98 (9) (2743 2 3)
Izak Katz z Wolanki umysłowo chory. 

Kuratorem Leib Speicher z Tustańowic.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 28 lutego 1899.

L. cz. L. 25/98 (3) (2721 2 - 3 )
Iwan Hura ze Sawczyna uznany głu­

choniemym i umysłowo nierozwiniętym, kura­
torem jego Wasyl Ozernij ze Sawczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 23 listopada 1898.

L. cz. IV. 222/80 (6) (2723 2—3)
Zawieszona z powodu marnotrawstwa 

kuratela nad Maryą Kominka w Moszkowie 
została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 27 lutego 1899.

L. cz. IV. 309/95 (4) (2770 2 - 3 )
Jakóbowi Lisowi z Siekierczyny, z po­

wodu niedołęstwa umysłowego, ustanowiono 
kuratora w osobie Wawrzyńca Biedronia z Sie­
kierczyny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 11 marca 1899.

L. cz. VII. 351/97 (2) (2769 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie Od­

dział I. uznaje Hryńka Leśków z Dmuchawca 
marnotrawcą, ustanawiając dlań kuratora w 
osobie. Iwana Oześnikowskiego, gospodarza 
z Dmuchawca.

Kozowa, dnia 30 września 1898.

L. cz. P. 61/99 (2765 2— 3)
Maryanna z Czwornogów Dziobowa współ­

właścicielka realności w Klikowy, marnotraw- 
czynią uznana i kuratorem dlań Jędrzej Woź­
niak z Klikowy ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, 1 marca 1899.

L. cz. L. 13/98 (7) (2744 2 - 3 )
Jać Łuźecki umysłowo chory. 
Kuratorem jego Wasyl Grech z Woli 

Jakubowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 12 października 1898.

L. cz P. 62/98 (4) (2715 2 - 3 )
Parika Oohowskiego ze Szlachciniec 

uznaje się marnotrawcą. Jego kuratorem jest 
Stanisław Drop z Łozowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16 marca 1899.

L. 480 '  (2428 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy Ozortkowski 
ogłasza konkurs na posadę kancelisty 
z pensyą; 600 zł. rocznie od 1 maja 
1899.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przedstawić:"

a) metrykę chrztu na dowód, że 
nie przekroczyli 40 roku życia,

b) świadectwo ukończenia niższego 
gimnazyum, lub szkół realnych lub ró­
wnorzędnego zakładu,

c) świadectwo odbytej odpowied­
niej urzędowej praktyki, (gdyż tacy 
będą mieli pierwszeństwo).

Podania mają być własnoręcznie 
pisane, żeby można było ocenić dobroć 
pisma i takowe zaopatrzone storn. (1 kor.) 
należy adresować do Wydziału powia­
towego w Czortkowie najpóźniej do 
dnia 21 kwietnia 1899.

Czortków, dnia 28 marca 1899.

Hozmaite obwieszczenia.
L. 36.546

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Galicyi zarządził c. k. Rząd kra­
jowy w Czerniowcaah rozporządzeniem z dnia 
5 kwietnia b. r. 1 7822 pod względem przy­
wozu zwierząt z Galicyi do Bukowiny co 
następuje:
1. Względem bydła rogatego owiec i kóz: 

Ponieważ zaraza pyskowo-racicowa wy­
gasła w Galicyi przeto zezwala się przywozm 
i przypędzać bydło rogate, owce i kozy z całej 
Galicyi do Bukowiny pod warunkiem, że zwie­
rzęta które się ma wprowadzić pokryte będą 
przepisanymi paszportami a przy tern ściśle 
zachowane będą i inne przepisy weterynar- 
sko-policyjne.

2. Względem świń: 
ł )  przywóz i przypęd do B i ko winy świń 

do chowu, świń użytkowych i rzeźnych z za­
powietrzonych obecnie pomorem świń po­
wiatów galicyjskich: Gródek, Horodenka, Ja­
rosław, Jaworów, Kołomyja, Łańcut, Mierne, 
Mościska, Nisko, Podhajce Przemyśl, Skałat, 
Śniatyn i Sokal jest wzbroniony.

b) Przywóz i przypęd do Bukowiny świń 
do chowu, świń użytkowych i rzeźnych z in­
nych nie wyliczonych tu powiatów Galicyi 
jest dozwolony pod warunkiem, że przy tern 
przestrzegane będą ściśle ogólne przepisy 
weterynarsko-policyjne i że szczególnie stada 
świń pędzonych, nie będą przechodzić przez 
i miejscowości zapowietrzone zarazą pomoru 
ani też nie będą przechodzić drogami których 
używały świnie dotknięte pomorem.

Ogłoszeniem niniejszem znosi się roz­
porządzenie c. k. Rządu krajowego w Czer­
niowcach z 10 lutego b. r. 1. 3283 ogłoszone 
tutejszem obwieszczeniem z dnia 15 lutego 
1899 1. 15.102.

Przekroczenia tego rozporządzenia, które 
obowiązuje od dnia ogłoszenia w urzędowej 
Gazecie Czerniowieekiej, karane będą podług 
ustawy z 24 maja 1882 Dz. u. p. Nr. 51.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1899.

L. cz. C. II. 160/98 (2) (2798 1— 3)
Przeciw Janowi i Maryannie Sikorom 

z Rudnika, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez Annę Preyhuber 
pozew o 150 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
rozprawy audyencyę na dzień 2 maja 1899 
godz 9 z rana.

Celem strzeżenia praw Jana i Maryanny 
Sisorów, ustanawia się p.  Michała Koszałkę 
w Rudniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryannę Sikorów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oui w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 17 marca 1899.

L. cz. E. 408/98 6 (2040)
W sprawie egzekucyjnej gal. Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego przeciw nie­
objętej masie spadkowej śp. Maryi z Lołoz 
Antoniewiczów Mniszkowej względnie tejże 
spadkobiercom pto 4 raty po 1147 zł. 50 ct. 
itd. z pn., ustanawia się dla niewiadomego 
z miejsca pobytu wierzyciela hipotecznego 
Marka Horszowskiego, ewentualnie i dla in ­
nych wierzycieli, których w tern postępowaniu 
licytacyjnem odszukać nie będzie można, ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Włodzimierza 
Godlewskiego i zarządza się do rąk tegoż 
doręczenie przeznaczonej dla kuranda tut. 
uchwały z 4 stycznia 1899 1. cz. E. 408/98 2 .

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 7 marca 1899.

L. cz. Cg. I. 47/99 (1) (2783)
Przeciw Teodorowi Ohristiani, Henry­

kowi Christiani, Janowi Ohristiani, Henry­
kowi Ohristiani Grabieńgkiemu, Helenie Woj­
ciechowskiej, Romualdowi Wojciechowskiemu 
i Adamowi Wojciechowskiemu, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. Sądu obwodowego w Sauoku przez 
Adelę Scheffner, Józefę Schramm i Anto­
ninę Tumidajską pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Olchowy whl. 28 ks. 
gr. obwodu objętych, prawa zastawu sumy 
4000 zł. mk. z pn. i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na 24 kwietnia i899 godz. 9 
przed południem, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw wyżwspomnia- 
nych pozwanych, ustanawia się pana dra 
Flakowicza, adwokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
wspomnianych pozwanych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 kwietnia 1899.

L. cz. Cg. I. 48/99 (1) (2782)
Przeciw Chanie Herzig, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez p. 
Adelę Scheffner, Józefę Schramm i Antoninę 
Tumidsjską pozew o wykreślenie ze stauu 
biernego dóbr Olchowy whl. 28 objętych, 
ciążącego na rzecz pozwanej prawa zastawu 
sumy 2300 zł. mt. i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na 24 kwietnia 1899 godz. 9 
przed południem, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Chany Herzig, 
ustanawia się pana dra Flakowicza, adwo­
kata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Herzig w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 kwietnia 1899.
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L ez. Prez. 907 18/99 (2779)

Na drugą zwyczajną, dnia 2 czerwca 
1899 rozpocząć się mającą kadeacyę Sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali: Prezydent Kostka przewodniczącym, 
Eadcy Sądu krajowego Wiśniowski, Sitow- 
ski, Pisztek i Szameit jego zastępcami.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 12 kwietnia 1899.

L. 21392/V. (2731 3— 3)
OBWIESZCZENIE.

Stosownie do reskryptu c. k. Minister­
stwa handlu z 3 lutego b. r. 1. 61635 ex. 
1898 zaleca się nadawcom pakietów poczto­
wych (frachtów) by zechcieli odpis zewnę­
trznego napisu (adresu) pakietów' wkładać 
do wnętrza tychże.

Zdarza się bowiem, że z powodu starcia 
napisu lub zupełnego zniszczenia albo od­
padnięcia adresu przesyłek tego rodzaju staje 
się doręczenie niemożliwem, lub doznaje o- 
późnienia.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów,  dnia 29 marca 1899

KUNDMAOHUNG.
Im Grunde Erlasses des k. k. Handels- 

iuinisteriums vom 3 Pebruar 1. J. Zl. 61635 
ex 1898 wird den Aufgebern von Postpa- 
cketen (Frachtem) empfohlen, in das Innere 
dieser Sendungen eine Abschrift der Adresse 
(aussere Aufschrift) eimulegen.

Es kornmt namlieh vor. dass sich die 
Aufschrift abwetzt, ganzlich unleserlich wird 
oder abfallt, wodurch dann die Zustellung 
< ntweder ganz unmóglich gemaeht oder 
doch verzorgert wird.

K. k. Post- u. Telegraphen-Direction 
fur Galizien.

Lemberg, am 29 Marz 1899.

o r o j i o n i E H e .
BiAiiorii^no flo pecKpHUTy u,, k. MiHi- 

CTepCTBB TOprOBJLl 3 3 JlfOTOrO c. p UHCUtO 
61635/898 nopyuae c a  na^,aBn,HM naKeTiB 
it o u t o b h x  (<jtpaxTiB), m o 6 n  Biance BHiinHOi 
nanucn  (a/jpecn) naKeTiB 3Bo.ia.iH BicHa^aTH 
/jo BayTpa THxace.

Jlyuae ca  iMeHHO, m;o naiiHct 3iTpe 
ca, He^acTb ca  nepeunTaTH a6o Bi/jira/je, a 
TorĄH /jcpyueHe liocHjncH CTae ca a6o n,ia 
k o m  HeMoacaHBe b6o Bi/jBOJffKae ea

U . k . l̂,HpeKD,Ha hout i TeaefpaipiB
ĄjiR ra.THianH

•ZIłbIb, gHa 29 MapTa 1899.

L. 32250 (2756 2—3)
OGŁOSZENIE.

Tegoroczne wiosenne premiowanie koni 
odbędzie się w Galicyi zachodniej a mia­
nowicie :

w Łańcucie 13 maja 1899 
w Mielcu 15 maja 1899 
w Wadowicach 17 maja 1899 
w Krośnie 19 maja 1899.
W każdej z powyżej wymienionych 

miejscowości będą premiowane klacze w kraju 
chowane a to :

1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami,
2. młode klacze,
3. źrebice.
Jako nagrody państwowe będą rozdane

1. K a t e g o r y a :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 

35 zł.;
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie

20 zł.
c) jedna Dagroda pieniężna w kwocie

15 zł.
d) cztery nagrody pieniężne w kwocie 

po 10 zł.
2. K a t e g o r y a  :

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie
20 zł.

b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
15 zł.

c) dwie nagrody pieniężne w kwocie 
po 10 zł.

3. K a t e g o r y a :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie

25 zł.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie

20 zł.
c) cztery nagrody pieniężne w kwocie 

po 10 zł.
Nadto rozdane będą w każdej z tych 

trzech kategoryj srebrne medale państwowe 
za chów koni.

W A E U N K I.
A) Klacze od piątego roku wyżej i bez 

ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
muszą posiadać własności dobrych klaczy 
rozpłodowych i winny być przedstawione 
komisyi ze źrebiętami ssącemi lub odłączo- 
nenii, które muszą być uznane za udatne; 
przytem należy udowodnić pochodzenie źre­
bięcia od ogiera rządowego albo od prywat­
nego lieencyonowanego, lnb od własnego 
ogiera właściciela klaczy.

B) Młode klacze, a t o : trzechletnie 
niestanowione, czteroletnie stanowione albo 
nastawione i pięcioletnie klacze stada krwi

gorącej (des Gestiitsschlages) ostatnie jednak 
tylko pod warunkiem, jeżeli będzie udo­
wodnione, że w roku premiowania zostały od- 
stanowione przez ogiera rządowego, prywatne­
go lieencyonowanego lub też przez ogiera 
własnego, klacze te muszą być dobrze odży­
wione i starannie chowane i muszą rokować, 
że będą dobremi klaczami rozpłodowemi.

0) Jednoroczne i dwuletnie źrebice 
muszą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie się i 
wykształcenie tak, że można się spodziewać 
iż będą kiedyś dobremi klaczami rozpło­
dowemi.

D) Matki muszą być jeszcze przed o- 
żrebieniem się, młode klacze przynajmniej 
od roku a jednoroczne i dwuletnie od czasu 
ich urodzenia własnością ubiegającego się 
o nagrodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były 
w roku przeszłym premiowane, nie będą. w 
roku bieżącym premiowane, jeżeli przedsta 
wionę zostaną już jako klacze rozpłodowe 
ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w 
zupełności warunkom oznaczonym w pun 
kcie D.

Ej Każdy właściciel klaczy lub źrebicy 
premiowanej pieniężną nagrodą rządową, 
musi się zobowiązać przez podpisanie re­
wersu., że ją jeszcze zatrzyma przez cały rok 
we własnej hodowli i przedstawi ją  jeżeli 
będzie żyła w roku następnym w miejscu 
premiowania.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia 
zawartego w rewersie, winien bez oporu 
zwrócić otrzymaną nasjrodę pieniężną Za­
rządowi stadników rządowych w Drohowyźu.

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych 
ze źrebiętami ssącemi lub odstawionemi, obo 
wiązek nie sprzedawania premiowanego ko­
nia nie tyczy się także źrebięcia premiowa­
nej klaczy, ponieważ nie źrebię, iecz tylko 
klacz jest premiowaną.

Gdyby przedstawienie premiowanej kla­
czy komisyi na miejscu premiowania połą­
czone było ze względu na znaczną odległość 
lub z innego ważnego powodu z wie!K:e *ii 
trudnościami, winien właściciel takiej klaczy 
przesł, ć e k. Zarządowi stadników r z ą d o ­
wych w Drohowyźu świadectwo, wydane, 
przez zwierzchność gminną a stwierdzające 
że klacz ta po upływie roku od czasu pre­
miowania znajduje się w jego posiadaniu.

Osądzenie e;y według stanu rzeczy to 
świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi 
premiującej.

Oprócz dokumentów pochodzenia (kart 
stanowienia) klaczy i źrebiąt przyprowadzo­
ny' h do premiowania, należy także przynieść 
przepijane paszporty bydlęce.

II. C k. Ministerstwo rolnictwa reskryp­
tem z dnia 10 sierpnia 1896 L. 15452 przy­
znało c. k. galic. Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie i c. k. Tow. roln czemu 
w Krakowie na przeciąg 6 lat począwszy od 
roku 1897 subwencyę w równej wysokości 
jak ją przyznał Sejm t. j. w kwocie łącznej 
5000 zł na poparcie chowu koni włościań­
skich i koni roboczych.

Subwencya ta ma byó użytą na sub- 
weneyonowanie prywatnych licenconowanych 
ogierów, a to : według zatwierdzonych przez 
c. k. Ministerstwo rolnictwa warunków, u- 
chwalonyeh przez komitet doradczy dla spraw 
chowu koni w porozumieniu z wymienionemi 
Towarzystwami.

W myśl tych warunków subweneyono- 
wanie to ma się odbywać na wiosnę i w je ­
sieni w terminach i miejscowościach w któ­
rych się odbywają doroczne rządowe pre­
miowania koni.

Obecnie przeto subweneyonowanie pry­
watnych ogierów lieencyonowanych odbędzie 
się w Łańcucie, Mielcu, Wadowicach i Kro- 
ś .ie  w terminach wyżej podanych.

O subwencyę można się ubiegać tylko 
dla takich ogierów, które uzyskały licencyę 
do stanuwienia cudzych klaczy od właściwej 
komisyi licencyjnej; subwencya może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech 
lat.

Subwencye mają być przyznane w kwo­
tach po 150 zł. i wypłacane w dwóch ra­
tach a to na wiosnę i w jesieni.

Wypłaty subwencyi mają dokonywać 
organa c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie, względnie c, k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie w porozumieniu z 
komitetem doradczym dla spraw chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowa­
nych przez członków komitetu chowu koni, 
będą właściciele subwencyonowanych ogie­
rów obowiązani na żądanie członków komi­
tetu chowu koni przyprowadzać te ogiery do 
oglądnięcia na wskazanem im miejscu.

Z c. k. Namiestnietwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 1105 pojed. I  108 (2620)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Jan Balko“ zo­
stała dnia 15 września 1898 wykreśloną z 
rejestru dla firm pojedyńczych.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IY.

Lwów, dnia 30 września 1898.

l e ś n i c t w o  Z a s s ó w
(o. p . Zassów s tacy a  k o le i i  te le g r . C zarna)

wysyła za zaliczką niżej podane

n a s io n s i i  l e ś n e :
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N a z w a
S iła

k ie łk .
Z a  1 fu n t

N a z w a Z b ió r Z a  1 fu n t
z łr . ct. z łr . ct.

Jodła Pinus abias . . . 40% _ 20 Grab Carpinus bet. . . . COCfr 20
Lim ba Pinus eembra . . — -- 30 Ig liczn ia  Gleditschia . . . co1-M _ 25
Sosna pospolita P. silvestris 75% i 80 Jasion Fraxinus exeel. . . __ 15

„  c za rn a  P. Austraea . 80 % 1 20 Jaw or Acer pseudopl. . . b3 __ 25
,, am eryk . P . strobus . 75% 3 20 Klon Acer platanoid. . . . U __ 25

M odrzew  P. larix . . . . 45% 1 _ Olcha czarn a  Alnus gl. . . yO . 35
Ś w ie rk  P  pieea . . . . 80% — 60 ,, b ia ła  Alnus in can a  . 83 1 —
A kacya  Robinia po. . . . cDa

oo — 30 O rzech c za rn y  Juglaus nigra OM __ 25
Buk Fagus silvestris . . . ^  ts CO — 25 W iąz Ulrnus eamp. . . . 00 _ 30
B rzoza Botula alba . . . SR Ł  oo —- 25 Żarnow iec Spartium . . . CSN __ 40
Dąb Quereus pedune . . . — 6 Jab łka  z iarn ó w ki . . . . O<D* 1 —
Głóg Orataegus men. . . . £  N — 15 G ruszki z ia rn ó w k i . . . . O

Pm 1 50

C enn ik : S adzonek  leśn y ch , D rzew  p a rk o w y ch , K rzew ów  o zd o b n y ch  i  R o ślin  
p n ący ch  przesyła darmo i o płatnie Zarzad leśny Zassów pod Czarną.

Najkompletnlej czysty i nieszkodliwy leczy
48 GODZIN

najuporczywsze rzeiączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e wszystkich aptekach .

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara,
Ruckera i Sklepińskiego.

C. k. Dyrekcya kole! państwowych w Krakowie.
do L. 16.717/17. ex 1899. (2777)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w dro­
dze publ cznej konkurencyi następujących starych materyałów, nagromadzonych 
w materyałowym magazynie w Nowym Sączu:

Bliższe określenie d" sprzedaży przeznacz mych st.*rveh materyałów

Starej blachy żelaznej do 5 grubości,  także odpadki blaszane-..................
„ „ „ ponad 5*%, „ „ blachy k o tło w e j ....................

Starego żelaza lanego, niespalonego w małych kawałkach, w tern 30.000
kg. starych klocków ham ulcow ych ...................................................................

Odpadków żelaza k u t e g o .............................................................................................
Starych piastów kutych ze s p r y c h a m i ...................................................................
Starego żelaza lanego sp a lo n eg o ................................................................................
Starych piastów lanych ..............................................................................................

„ tarczy z kół l a n y c h .....................................................................................
Starego żelaza k u t e g o ..................................................................................................
Starych szyn stalowych z wagi pomostowej 5-30 m d łu g ich ...........................
Starych rur kotłowych z kutego żelaza ...............................................................
Wiór żelaznych i stalowych, leżących pod nakryciem ....................................
Starej stali w wielkich kawałkach (se rco w n ice ).................................................

„ „ z e  sprężyn s p ira ln y c h ............................................................................
p ła s k ic h ................................................................................

Starych stalowych łączników od m a s z y n ...............................................................
„ obręczy stalowych z k ó ł ............................................................................

Starego mosiądzu w k a w a łk a c h ................................................................................
„ bakfonu...............................................................................................................

Kawałków miedzi .  ..................................................................................................
Miedzi galwanicznej z b a te ry i.....................................................................................
Starych płyt miedzianych z p a len isk ....................... • ...........................................
Wiór m iedzianych ...........................................................................................................
Wiór sp iżow ych ................................................................................................................
Starego cynku i odpadków z blachy cynkow ej......................................................

„ z b a t e r y i .............................................. .̂..............................................................................................
Odpadków kauczukowych wykładanych p łó tn e m .................................................

„ „ bez podkładu p łó c ie n n e g o ...........................................
„ z wyrobów szm uklersk ich .......................................................................
„ skórzanych w małych kaw ałkach ..........................................................

Szkła potłuczonego niesortowanego............................................................................
Starego papieru n ieso rtow anego .................................................................................
Beczek z oliwy 'a ......................................................................................... sztuk 20

„ do p a k o w a n ia ................................................................................  „ 100
„ z n a f t y .............................................................................................  „ 800

Starych ubrań sukiennych 85 k g , futrzanych 64 kg., lodenowych 59 kg., 
r a z e m .........................................................................................................................

II ść 
w kia-.

lOAOO 
lz .276

50.000
10.000 

4.304 
3 0  0 
3.6^0

578 
100.0 '0 

547 
20 000 
30.000 

9.590 
500 
800 
474 

10.197 
467 i 

19 
1.259 5 

92 5 
2.679 
1.852 5 
1.540 5 

269 
309-5 
450 

80 
28 
40 

1.000 
3.000
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Oferty napisane na przepisanych drukach, ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone 
na kopercie napisem „Oferta na kupno starych materyałów" należy nadesłać do c. k. 
Dyrekcyi k lei państwowych w Krakowie najdalej do dnia 30 kwietnia b. r. do godziny 
12 w południe.

O 1 godzinie po południu w wymienionym dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert, 
przy której czynności oferenci mogą być obecni.

Eównocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od tejże, należy złożyć w kasie c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych w Krakowie wadyutn do wysokości 5%  sumy kupna i to go­
tówką lub w papierach wartościowych, licząc te ostatnie 10°/0 niżej dziennego kursu.

Oferować wolno tak na całe ilości wymienionych materyałów, jakotaż i na części 
tychże; ceny należy podaó loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu.

Oena kupna ma byó uiszczoną w przeciągu 30 dni, licząc od daty zawiadomienia 
oferenta o przyjęciu oferty. — Wniesione oferty zobowiązują oferentów przez cztery ty­
godnie, licząc od dnia otwarcia ofert.

Ponieważ późniejsze reklamacye co do jakości sprzedanych materyałów nie mogą 
być uwzględnione, leży w interesie P. T. oferentów oglądnąć materyały przed wniesie­
niem ofert.

Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym 
i warstatowym c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert 
na całą ilość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego, a nawet całko­
witego nie uwzględnienia oferty.

Oferty wniesione po term inie lub nie odpowiadające warunkom, nie będą uwzglę­
dnione.

W Krakowie, dnia 10 kwietnia 1899.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

(Przedruk nie będzie płaoony.)



Najnowsze francuskie
Parasolki

poleca

Magazyn s p e c j a l n y c h ^
nowości

galanteryjnych.
< t J? ' Artykuły do podróży, 

Artykuły do polowania, 
Wyroby skórzane i z bronzu,

P a s k i .  384

' K A B O L  SM W OCZEM
elelctro-m .ecli.a,j.-j.ilc,

dostawca c. k. kolei państw , Lwów, ul- Sjkstuska 1 2S|
Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ła d  el©kira-mechsmiczi?.y
instahfe dzwonili elektryczne, telefony, gromochrony i t. d .| 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopaf 

trzony w niklcwalnię i piec (lo emrfliowRiiia.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

$̂S5$SeS9te$es«»łZE8SES«Si«B*RIBBIS«l5ISi53mBiaa®SmgeK̂ 5E®3»5̂ 3S'

Ważne dla Panów w w **™  k w n . * ^ -

». ... iv«M-i -„2.°*®  f  »» cMeb i 1,1Próhki . '  C last 51a
B liż 4  n ySyłilm y 0<1̂ o t n i c .

—  m ‘0Jm a c y e  udzie la  Fabryka.
bułki.

Próbki w ysy ła ia  bardzo ch ę tn ie  darm o i o płatnie.

Tutki cygaretowe „WOR-IS*
■w  y  r  c  do "o. 1021

Wl. Bełdowskiego
w Krakowie, 

odznaczające się d y m e m  I s g o d n y m  i  e B l o d n y i n ,  n i e  z m i e n i a j ą  
N ina k i i  i  z a p a d n i  t y t e n i n ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
W  « »  n a b y c ia  w  b a n d l a c l i  i  i r a t i k a c k .

Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia, zębów.
WMM

L. 8iy. Zawiadomienie.

Dnia 22 kwietnia 1899 otw artą zostanie

Powiatowa Kasa Oszczędności w Buczaczu
na podstawie zatwierdzonych przez Wysokie c. k. Namiestnictwo we Lwowie statutów.

Powiatowa Kasa oszczędności w Buozafczu przyjmuje wkładki do wyso­
kości 2000 koron na jedną książeczkę i oprocentowuje po

S°|o
i udziela pożyczki hipoteczne na posiadłości gminne, realności miejskie z po- 
pularnem bezpieczeństwem, eskontuje weksle, daje zaliczki na zastawy papie­

rów wartościowych.
UWAGA. Powiatowa kasa oszczędności .pozostanie pod kontrolą Rady 

powiatowej, która poręcza za zezwoleniem Wys. Wydziału kraj. za bezpie­
czeństwo wkładek i ich odpowiednie oprocentowanie, jakoteż pod bezustanną 
kontrolą e. k. komisarza rządowego.

Z Wydziału powiatowego.
Buczacz, dnia 26 lutego 1899.

Prezes:
Maryau Błażowskl.

Członkowie W ydziału:
Dr* Edward Krzyżanowski, Ludwik Szawłowski.

^ © © © © © © © ( 1 ^ © © © i >©<!

oraz
Powróciłam z Wiednia,

gdzie dla zwiedzenia modeli wiosennych i letnich bawiłam,
@ zaopatrzyłam się w modne materye, koronki, liafty. — 

Ośmielam się przeto polecić łaskawym względom JWielm. Pań 
mój Magazyn sukien damskich przy placu Halickim 1.14, p. I.

Z głębokiem poważaniem
J ó ze fin a  D ą b r o w sk a .

W ielk ie  bankructwo!

W
163

zł'., a obecnie są do nabycia za

New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo­
stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro­
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić.

Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze­
niem 6 zir. 60 ct. następujące przedmioty:

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angielską klingą,
6 sztuk widelców z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka),
6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra,

12 łyżeczek do Kawy z patentow anego am eryk. srebra,
1 chochlę z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra,
2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra,
6 sztuk angielskich Vietoria-tae,
2 sztuki wspaniałych lichtarzy,
1 sitko do herbaty,
1 szczypezyki do cukru,

44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 et.
Powyższych 44 przedmiotów kosztowało dawniej 

cenę 6 zł. 60 ct.
Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre­

brną utrzymuje przez lat 25 za oo gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat
nie j e s t  S z w in d le m

obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się bez wszelkiej pretensyi 
zwrócić uależytość; Nie powinno się więc pomijać sposobności żakupna tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 

W spaniały gw iazdkow y, now oroczny, jakoteż ślubny i okolicznościow y prezent.
ale i do użytku w każdym lepszym domu

do nabycia 
tylko u

Dom exportowy wyrobów z patentowanego amerykańskiego srebra.
Wiedeń II. Kembrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. Wysyłka na prowincyęza zali 

czka albo poprzedniem nadesłaniem należytośei.
Prawdziwe tylko z niniejszą ochrouną marką:
Wyciąg z pism uznania :
Posyłkę otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony.

Gaad (Węgry), 1 września 1898. Hr. C. Ohotek-Gudenus.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłane] zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

A. M m S C H B E R G A

Ma gdebur g - Buckau.
Pierwsza fabr. iokomobil w Niemczech.

Lokom obile
dającymi się wyciągać kotłami ru ro­

wymi o sile 4 do 200 koni 
M a szy n y  dla p r z e m y s łu  

i r o ln ic tw a
!Parowe maszyny, Parowe kotły ruro­
w e do wyciągania, Pompy centryfugalne, 

Młocarnie najlepszego systemu. 
P i l i a  w  W r o c ł a w i u  

(Breslau, Kaiser-Wilhelmstrasse 87).
'00

L  i  jńv. ;-Jassy Eisinbalm-i
Der gef rtigte Yerwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionare der 

k. k priv. Lemberg-Oz rnow itz-Jassy Eisenbahn-Gesellsehaft zu der Samstag, 
den 29. April 1899, um 10 Uhr vormittags im Saale des Ingenieur- und
Architekten -Yereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden

LI ( )
einzuladen,

Gegenstiinde der Yerhandlung sind:
1. Bericbt des Yerwaltungsrathes iiber die Geschaftsfuhrung im Jahre 1898.
2. Bericht des Revisionsausschusses iiber den Rechnungsabschluss pro 1898.
3. Antrag des Yerwaltungsrathes iiber die Yerwendung des Reinertrag- 

nisses.
4. Wahl des Rwisionsausschusses,
5. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.
Jene Herren Actionare, welche der General-Versammlung beiwohnen oder 

ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausuben wollen, liahen ihre 
Actien his inclusive 21. Aprii 1899 in Wien bei der k. k. priyiligirten 
ósterreichischen Landerbank, in Graz bei der Wechselstube der Steiermarki- 
schen Escomptebank, in Lemberg' b ń der galizisehen Aotien - Hypotheken- 
bank, in Krakau, Czernowitz od^r Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, 
in Berlin bei der Berliner Handelsgesellsehaft, der Deutschen Bank oder 
der Nationalbank fur Deutschland, in Frankfurt a. M. bei der Deutschen 
Yereinsbank, in Stuttgart bei der Wurttembergiscken Yereinsbank, in Paris 
bei der Banąue Imp. Roy. Priyilegiee des Pays Autnchiens Succursale de Paris, 
in London bei der Anglo-Austrian-Bank mittelst dopoelt auszufertigender 
Consiguationen (wozu Blancpiette bei den genannten Oassen unentgeltlich ver- 
abfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der EmpUngsbestatigung hieriiber 
die Legitimationskarte zur General-Yersammlung.

Im Yertretungsfalle miiss°n die auf der Riiekseite der Legitimationskarten 
yorgedruckten VolImaehten eigenhandig unterfertigt werden.

WIEN, am 10. April 1899.
Der Verwaltungsrath.

(Nachdruek wird nicht honorirt.)
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Kuchnie naftowe

doskonałej kon- 
^ S j i j l g § P  strukeył po zł, 1.80 

i 2.50, na 2 płomie- 
Oll O  n,e z -̂ 2 80 i 3.50.

Kuchnie naftowe
„Primus" najnow- 

szej konstrukeyi 
zł. 8-50,

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, im itacja 

zł. 3. poleca
Antoni Halski

bundę! żelazny ncc
Lwów, plac Maryacki 1. 9. .

S P O R Y
światowej sławy

KlalowsKle wspaniałe ioMymle
goździki!

Premiowane: Praga, Wiedeń, Lngdun, Ant­
werpia, Amsterdam, Hamburg, Frankfurt nad 
Menem i in. naj u iyfcszemi .dm uezeniam i. 
W jborowe najwspanialsze 1 sztuka zł 2 . — 
W ystaw ow e i reklam owe gatunki próbne 

10 s/.tuk . . . zł. 8.
Goździki olbrzym ie 10 sztuk . „ 5 —
Goździki w sp an ia le  10 sztuk . „ 2 -50
Goździki ogrodnicze iO sztuk „ 1.20
Goździki ,lt< m ontant ‘ 10 sztuk „ 3.—
Przy 10 sztukach 10 pro., pny 100 sztuka.h 

20 pre. rabatu.
Cenniki ilustrow ane bezpłatnie.

F r .  S p o n
wysyłka goździków

Z K r i a t t a r u .  -  C z e c i h . ^ . ,
316

S,Ŝ33i3fc.'3)i5

Ważna kwesty a!
W wielu sklepach sprzedają kołdry i maie- 

raee jako własny wyiob, gdyby ale kupujący ze­
chciał tę pracownię zobaczyć, to z pewnością żaden 
kupiec takowej nie wskaże, bo nie ma własnej pra­
cowni i wskazać nie może. Jest to jednak przy za- 
kupnie kołder i materaców kwestya wielkiej wagi, 
bo najpierw ten, który sam kołdry i materace wy­
rabia może takowe taniej sprzedawać, powtóre, co_ 
jest najważniejszem, że tytko tam, gdzie jest praco­
wnia własna w domu, tam jest i gwarancja za do­
broć wyrobu i mtteryałów użytycb do kołder lub 
materaców.

Tok a Sj,ecy alita pracownia kołder i m a­
teraców  jest we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5, 
pod firma; J<zef  Sclm ster gdzie nabyć można koł­
dry począwszy od 3 50, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 
zł. K ołdry a tłasow e jedwabne od zł 10 50, 14, 10 
20 i wyżej

Ma tcrace czysto włosienne (3 poduszki) zł. 
1250, 14, Ib, 18, 20 w każdej cenie do zł. 30.

Sienuiki sp rężyn ose  i zwykłe, poduszki 
pierzane i włosienne i t. d.

Do w ypraw  ślubnych w kołdrach i matera­
cach jest w moim składzie największy wybór, przy 
większym zakttpnie możliwy opust. Przerobienie ma­
teraców (3 poduszki) kosztuje 2 zł., przerobienie koł­
dry tylko 2 50 zł. Drelichy na pokrycie meteraeów 
od 50 ct. , a metr. Malerye jedwabne i wełniane, 
atlasy na kołdry w6 wszystkich kolorach najtaniej 
poleca speeyalna pracownia i skład wyrobów pościeli

Józef Sclmster.
we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.

Triest ria  s. Francesco nr. 6
w ysyła z op ła tą  c ła  i poczty 5-kil paczki

1 kilogram zł. ct.
Kawę Ceyion . . . . 1 70

Portorieo . . . 1 50
M alabar. . . . 1 50
Santos . . . 1 10

Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie.
Herbata Souchong . . . 2 6M
5-kil. blaszanba oliwy , . 3  —
5-kil. koszyk cytry u . 1 50
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż, makarony, orzechy, dakt-ie, 
ryby marynowane, wszelkie ; o wary ko- 
]-. nudne i połudn. po cenach najniższych.

Cenniki grstis i fi-aneo. Korespondencja polska. 

* %***&£&■£&  Ochronna marka:
K o t w i c a .

Liniment.Gapsici comp.
z apteki Iiiehtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po eonie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

poY/szcchnis yi 'bion?igs środka domowego
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

w Pradze.

58

Nowości w «» arasolke e li
C  k* pc I o srcaeh, bl uzach, rekawi ezka-. b., M  
4kwcl>:.n!>.eb, koronkach i wstążkaehjr
^  po zadziwiająco niskich cenach.
^  „MTUsoa de Nouyeautes" Madame %  
<|[ Berta Fiedler, 8351^
^  kwów, pl»e Kapitulny l  3. ^
^ . U A A J k A A .  AK .*«. 4 t A .  -%/wi^TrWs^r!w? i *l!VPtn i Wi V I  W , “r '

Adolf Kampel
Lwów, ul. Podlewskiego 5

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-eementu w Szczakowej,

To warz. akc. fibr. wapna hydraul. dla
fat;ad w Ka]tcnleutgebun.

Utrzymuje na składzie: Portland-cemint, wa­
pno hydraul, wapno skaliste, papę dach , płyty 
izol,, carbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszczułko- 
wo i ksylolifowe, piece kaflowe, cegły ognio­
trwało, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszeikie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
Telefon nr. 460.

A lejem  położenia tamy u au użyciom uieKto 
^-/'rycfc, restauratorów, mam zaszczyt podać 
io p t<8licznej wiadomości, że

p iw o  ofeo€łm sM e
sprzedają na  su k ła n ia  tyłku n astęp u jące  tirroy 
N aftu ia  Toepfer, ulica Trybunalska I. 12,
Jakób Agid Krakowska 25.
Arnold Wilhelm ul. Batorego.
E liasz Drucker, Gródecka.
Eurileh Jozef kawiaima Teatralna.
Fried Jakób, Rynek 13 
A. K e il, Kopernika.
O G*.rlnnfeel Sykstuska 2.
S. J. Leuohel błoneezna.
M. G raf Lindego.
»>. k o z ł wnki Gróieeka.
A. L ityński Czarneckiego,
Wruuleld Adolf Jano sua 7.
Wiliicliu Ceileria. pod Polakiem, ul. Wałowa 
Ucilnuan Wilhelm ul. Kazimierzowska 
H erold Antoni, ul. Sjkstuska 14.
Jankow ski Józef, ul. Halicka.
Kraus Adoii' ul. Skarbkowska 9.
K esikiew icz A ugust, ui. Wałowa 1. 13. 
K ozłow ski W ładysław , ui. Gródecka 79.
Landes M ichał Skarbkowska 4. 55
Landcs Jakób, ui. Haiieka.
Lernel S . vu. Gródecka 54.
Lóweuiieok Jakób ui. Trybunalska 4.
Ladr »g J*n , uuwtt Krakowska i. 7.
LopuCzyKski Wojciech, ul. Gródecka 79.
Kow zteiuu*. J . ,  ui. Kopernika 4.
Pomeranz A., Rynek 7.
P rzybylsk i K arol, ulica Teatralna 
kotnberg ui. Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 
Max Kothberg, ul. Gródecka.
Kudzinskl Antoni, restauraeya kolejowa,
Reich Sam uel, Rynek.
Salzburg H , ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 
J. Stelmachów, ul. Chorążczyzna)
Sonueuscheitt D aw id , róg Gródeckiej i  Solarni. 
Stoft ulica Bobieskiego 
Schall J -  Krasickich 20.
Tcichmann Teofil, Dominikańska 2.
Ważny Jan , ul. Czarnieckiego 
H. W olilisch, ul. Gródecka.
J-ikób /uckerm ann, ul. Zimorowieza.
Zuckerniann Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
s p. © a y » s a a  W Sxlrt i Syna, uL Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. 8 . W iesera, Sykstuska 14, telefon i 49.
JNa. prsyszioće ogla«zać będę katdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
ratorów, którzy p i^ o  o k o c im sk ie  sprzedają; 
!t nadto s&strzeg&m sobie wystąpić w drodze 
-ądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
jod marką okoeimskiecfo.

Jan. G ótz, 
b r o w a r  w  O k o c im ie

WażfiB i a  P, T. i dobrze
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
Oddział dla b ielizny męskiej.

Koszule męskie po zł. !■ —, P50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 — do 2'50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2’40. 
Manszcty „ „ „ „ 4' 0.
Kalesony po zł. S-—, 1-25, 150 do I 80 
Chustki do nosa tuzin po zł i‘50, 2' — , 3‘— do 4 —.
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I-—, !'50

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 6 0 , 70 , 

9 0  et. i zł. I 20 .
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

duiemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. I'90, 
2.50, 3'— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I"—.
Osobny oddział dla dywauów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0U Y R E  we Lwowie', ul. S ykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. K OPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
tialćańszyeh oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barome 
try, ciepłomierze 
mikroskopy,lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raisoaigi i  t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincji załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

tiaiś.,:iiej i najrychlej 32

PP. Griniault i K°, Aptekarzy w Paryżu 
Przyrządzone wyłącznie /. Iiści/J 

peruwiańskiej rośliny Matieo, 
szprycowanie to zasłużyło sobie/ 
w przeciągu lat ki lku na powsze­
chne wzięcie. Leczy w bardzo! 
krótkim czasie najupoi'Czywsze|

llrzeżączki. 
\\W Paryżu, i, u l. Vivienne, i w głównych aptekach.

We Lwowie: vv aptekaeo up. Miaolasefia, We- 
wiórskiego, Beisera, Ehrbara, Ruckera i St!e- 

pińskiego. 152

I. Walne Zgromadzenie
lwowskiego Tow. hodowli

drobiu, gołębi etc.
odbędzie się 

w niedziele dnia 16 kwietnia 1899u
o godz. 3 po południu w sali Aka­
demii W eterynaryi przy ul. Kocha­
nowskiego. W szystkich P . p. ho­
dowców uprzejmie zaprasza

Komitet.

Prawdziwe kauczukowe 
D R U K A R N I E
jako też stampilie, piec-zeci i wszelkie; gra- 
wury dostarcza najtaniej tylko Zakład art. 
rytowniezy A . Z l g m a n a  we Lwowie ul.

Sykstuska 14.
Kompletna drukarnia „Perfecta wraz 

z wszelkimi przyborami do samoistnego 
uskutecznienia rozmaitych druków, kart wizy­
towych, adresowych kopert, cyrkularzy ect. 
kosztuje o 100 czcionkach L40, 130 czcion­
kach 2'— , 190 czcion. 2 50, 235 czeion. 3 20, 
240 czcion. 3 50 400 czeion. 4‘50 i wfżi j. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia zakład 
bezzwłocznie za zaliczka. 4i i

Także i na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery. chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 

jj§ dery ti-> kouie. jako:eź wazeikie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 

B  w składzi- dywanów 835
i  „TEPPK^HHAUŚ ATI LOIJYRE1'
% Lwów, n . SyitRtłiska 6( Pas i  Hausmana) 

i Na prowineyę wysyła się oeuuiki gratis i franko.

408Ostrzeżenie!

Odwołuję niuiejszeui upoważnienie 
z dnia 14 marca b. r, udzielone p. Bole­
sławowi Rakowskiemu do pobierania 
prenumeraty i należytosci za inseraty dla
„Gazety Technicznej1' i „Miesiącznika 
ula Buchalteryi" jaKoteż przestrzegam 
wszystkich przed udzieleniem temuż 
jakichkolwiek kwot na rachunek tychże 
wydawnictw.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1899.
Kazimierz Wieniawa Chmielewski.

R odzina z 7 dzi-ci, będąca w wieitiej potn 
bie, prosi dla dzieci o staią odzież, bądz jak 

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

40-krotnte premiowana
Parowa fabryka pierników i wyrobów

spożywczych
(Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką)

L. Czynskiego w Jarosławiu
dla rozszerzenia zakresu swego działania i dla zebra­
nia potrzebnego na ten cel kapitała, rozpisuje sub- 
skrypcyę na udziały p ) 50 koron i przyjmuje 

wkładki oszczędności po 6 prc. 412
Dyrekeya Towarzystwa w Jarosławiu wysyła na żądanie sta- 

tuta Towarzystwa i udziela wszelkich wyjaśnień odwrotną pocztą.

Pora I letnia,

Prawdziwe
1 8  9  9 .

berneńskie materye
Odcinek 3*10 mtr. d ługi, 

na całkowite ubranie 
meskie wystarczający,

" kosztuje tylko

prawdziwej
wełny

owczej.

zł. 3*95, 3*70, 4-80 z dobrej 
zł. 6— z lepszej 
zł. 7*75 z bardzo dobrej 
zł. 9*— z najlepszej 
zł. 10*50 z najlepszej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, p&kłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t  d , wysyła po eenayh 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S i e g e l - I m h o f  w  B e r n i e  (Morawa).
Próbki darmo i opłatnic. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych, odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryeznem  są znaczne.

U .  B E Y E B  i  S P Ó Ł E A
Lwów ui, Karola Ludwika 1, 1

gy MAGAZYN
|S |  płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 

pań, mężczyzn i dzie i; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów.

Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

14911213



Pudr książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną, i naturalną białość. — Pudełko 
małe ©O ot., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1 zł. 50 ct.
1167

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowee: Rynek 1. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

o*, i
£  E? 

£

'3 co 
a*0

s©
V3Q
C

- 1  g -
R o cS ®-

%' A  N _ ^  
O  _ be CC

1 5 ® m w
s j  ®

R^  Jo VJZ2

00 S l—'

1 £ t>

oo g I—!H >
^ |5 2 J

c« ^es

BBluro prawniezo-administracyjne starosty Rei- 
- * »  chelta we Lwowie przeniesione na ulicę Sy- 
kstuską 1. 64. 413

" Z Ł y e l a r y u s z  obznajomiony dobrze z manipu- 
■MW laeyą sądową, urzędu podatkowego, a także z 
manipulacyą notaryalną, władający językiem pol­
skim, niemieckim i ruskim, bardzo chlubne świa­
dectwa, poszukuje odpowiednej posady. Zgłoszenia 
pod lit P. K. S., poste restante Solka (Bukowina).

£ i ą d  p o w i a t o w y  w Krzeszowicach przyjmie 
zaraz pisarza z szybkiem i czytelnem pismem, 

obeznanego z manipulacyą sądową. — Płaea do 30 
zł. miesięcznie. 27 3

Kasetki wertheimowskie na pieniądze i do- 
kuraenta po zł. 4, 5, 6, 8, 10, 12, 15 i 18, 
kasy ogniotrwałe we wszystkich wielkościach 

poleca
P i o t r  C l i r a ą s t o w s Ł i

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 
{naprzeciw katedry). 225

“ ”  S K Ł A D  “ U T
Płócien Korczyńskich

we Lwowie, Halicka 16 
poleca wyroby bawełniane 
01 az płócienka kolorowe.

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu bez kapi­
tału i ryzyka, rzetelnie i pewnie, przez roz- 
sprzedai prawnie dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów. — Oferty: LUDWIK 
OESTERREICHER, VIII., Deutschgasse 8, 

Budapest. 268

JSPIL L w o w s k ie

W m  PlBtB-PlasiiGoa
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia
Przestrzeń słynnej kolei 

św. Gottharda.
Wstęp 10 ct. 410

W ś u k  ^  naturalne, czyste, nie 
J i U p k  zaprawiane alkoholami: 
węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w  naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riedla, Lwów.
1009 _

Kupię kamienicę l u b  
majątek ziemski

daję kapitał 15— 80 000 zł. na pierwszem 
miejscu ulokowany, w krótkich ratach 6c/0 
płatny a do 25.000 w gotówce dodaję; iylko 
mało obdłużone objekta i debrze położone 

wezmę.
Oferty pod „5000:‘ przyjmuje biuro dzień 

ników Buclistaba we Lwowie.

F obus Ho sen m an n
Lwów, ul. Karola Ludwika 19.

(obok hotelu A ngie lskiego)
poleca P. T. Publiczności najlepsze BJHfeisyiiy 
do szyciu SiUgera czółenkowe i obrączkowe 
(Kingsebift) w różnych systemach, oraz części skła­
dowe, jak równLż rowery (bicykle). — Maszyna 
Singera ręczna ze szkat. od 25 zł. i wyżej. Maszyny 
Singera nożne od 28 zł. i wyżej. Spłata także rata­
mi. Gwaraneya 3-letnia. Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia się jak najrychlej.

Rok nałożenia 1855.

T adeusz  l i ł a s z e w s ł i
z e g a r m is tr z

Lwów, ul. Akademicka 3
poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien­
nych i podróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwaraneya.

Drzewa owocowe
karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 
szlachetne, ziemniaki nasienne, nowe owsa 
i jęczinionft, kw iaty wazonowe w pączkach 
i kwitnące: Azalie i Kamelie 70—120 ct. 
i Ciherarie. Prim ulhi i Cyklamki 15 — 
30 ct. i Cebule, Begonii, Grlozinii, Cłeor- 

? g !nie pojedyncze, lilip u ty  i kaktusowe 10 
' —25 ct. na później ró że , rośliny dywanowe 
kwiatów letn ich  i t. p. ofiaruje Ogród 
w Lubyczy królewskiej poczta i stacya 

kolej, w miejscu.
Proszę zażądać cenników! 319

Z aw iadom ienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom  
państw ow ym  i p ry ­
w atn y m , ks iężo m , 
ad w o k ato m , le k a ­

rzom , w łaścic ielom , 
ja ko  też w szystkim  
na dobrem sta n o w i­
sku będącym  osobom 
w raz ie  po trzeby  za- 
kupna tow arów  ln ia ­
nych i płóciennych, 
jako to: szyfonów , 
grad łów , bie lizny na 
pościel i s to ło w ej, 
p rze śc ie ra d e ł, goto­
w ej b ie lizny, m ęskiej, dam skiej i dziecinnej tudzież 
dyw anów  ściennych nad i przed łó żka , saionow ych, 
do jada iń  i innych pokoi, do c e -k w i i przed o łta rz e , 
dalej chodników, koców , ko łd er w atow anych, der na 
konie, ce ra t, linoleum, kap na sto ły  i łó żka , m akatów , 

gobelinów i w ie le  innych potrzebnych a rty ku łó w .
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „AU LOUVRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
tua 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i  firanko. 835

Przedsiębiorstwo przewozu mebli. 
A I E E S i N D E E  S A Ł Z E B , W ie d e ń ,
wykonuje wszelkie przesiedlenia patentowanymi wozami meblowymi. 

Specjalność: wozy meblowe 8.50 ro. długości, 2.50 m. wysokości.
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

J E I s ł ' U L ' * >  J .  ! E R < e < £ j J . « 3 5 . ' f c e ; a o *
Dom spedycyjny i komisowy, Lwów, ul. Kościuszki 13.

Z ia s t ę p s t - w o  firm .
Józef Jo Leinkanf we W ieduiu, dla oddziału przesyłek pospiesznych z Morawii, 

Szląska, Czech i Wiednia, jakoteż ze Lwowa do Wiednia. 
Norddeutscher Llyod w Bremie dla sprzedaży biletów okrętowych do

wszystkich części świata.
Regularny ruch zbiorowych przesyłek ciężarowych do Wiednia.
Dostawa z kolei i na kolej posyłek pospiesznych i ciężarowych regularnie 

6 razy dziennie. Załatwianie wszelkich formalności przy posyłkach cłowych.
Telefon Kr. 546.

Parkiety
1
wszystkie wyroby stolar­
skie, jako to : drzwi, okna, 
krze ł a , stoliki ogrod. itp. 

poleca fabryka parowa

BMCI fEELAI
w e  L w o w ie .

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to : brusów sosnowych, dę­
bowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 38î

N ow a gałęź przemysłu krajowego.
P A P I E R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S .  W i e r u s z  N i e m o j o w a k i
w e  L w o w ie .

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granieg i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 
z b i b u ł k i  § a s s o w s k i ę j .

Krocie idą za granieg, a obcy bogacą sig naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga­
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Memojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza sig odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilfcu gatunkach i formatach vr cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkg; tutki zaś 
od 12 do 18 et za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałgź ‘ prz-yiy-fu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. • 249

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI 
oraz napisem S a s s ó w .
S. W ierusz Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości w ę g la n u  l i to w e g o , jak nasza

p o lecona  p rzez  T ow arzystw o  le k a rsk ie  k rak o w sk ie , sp o rząd zo n a  w n a ­
szym  Z a k ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmiernego 

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie­
niach ner.k  i pęcherza, arlrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

D ziałanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. 197

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

K. i C li miii? s k i
K r a b ó w ,  ul. św . G e r t r u d y  4 .

Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul. Halicka 5.

F  Pierwsza c. k. anstr. weg. wyłącznie uprzyw.

abryka farb fasadowych.

KAROLA KEONSTEINERA
-̂ Tied.erń. XXX IE3Iat3.ptstrasse 120

(we własnym domu), 
wyszczególniona złotymi medalami.

Dostawca arcy książęcy eh i książęcych zarządów dóbr, ces. król. zakładów  
wojskowych, kolei, towarzystw przem ysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw i przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych, jako też w ła­

ścicieli fabryk i  realności.
Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne, wysyłam suche w proszku, 
w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. za kilogram i wyżej. Pod wzglgdem czystości 

i tonu barwy równają sig zupełnie olejnej farbie.
Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franko.

335

S drukarsi Wl. Łwuhiriage ul. Oundfiekfoffo J. I I  do* Seh«lles.bergowej Tslafom Nr. 527. (Karsądea Wl J. Walwr). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


